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Pokój i kont o nad kapitałem 
, . , ," „ -„~· ~ . r ,":i t to •• 

oto cele nowej partii w Ameryce 
oświadcza Henry Wallace kan· 

dydat na prezydenta U S A 
NOWY JORK (PAP). Przemawiając w 

Chicago w obecności 20 tys. słuchaczy na 
zgromadzeniu przedwyborczym, zorganizo­
wanym przez ~artię postępową, Henry 
Wallace oświadczył m. in.: 

„Przed rokiem nie byliśmy jeszcze zor­
ganizowani. Było nas wielu, lecz byliśmy 
odosobnionymi ludźmi, którzy walczyli o 
pokój. Głosy nasze były ledwie dosłyszal­
ne. Dzisiaj tworzymy siłę. Posiadamy or­
ganizację, która jest już w stanie przema­
wiać językiem, ZrOZl a :iałym dla polity­
ków - za pomocą głosowania.. O naszej 
sile przekonywują nas szerzone o nas 
kłamstwa i oszczerstwa". 
Występując przeciwko histerii wojennej 

Wallace mówił: 
„Pogłoska o zagrażają.cej rr.ekomo woj­

nie została sfabrykowana przez rząd7.ąee 
w naszym kraju koła gospodarcu i woj­
skowe, ponieważ koła te były w tym za.in­
teresowane. Pod osłoną frazesu o „niel>M­
pieczeństwie państwa" można zmusić zwią­
zki zawodowe do zgody na odroczenie re­
form społecznych, można. nada.I chować do 
kieszeni nadmierne dochody i łożyć nowe 
środki na zbrojenia. 

l\lasowa histeria, jaką koła. te usiłują 
wywołać wiadomościami o tajemniczych 
łodziach podwodnych i o zagrożeniu wol­
ności wyborów we Włoszech i silnie prze­
sadzonymi informacjami o sytuacji mię­
dzynarodowej - jest wygodna dla niektó­
rych, ale niebezpieczna dla. wielu. Bezpie­
czeństwo Stanów Zjednoczonych nie jest 
zagrożone, zagrożone są tylko nadmierne 
zyski monopolistów amerykańskich". 

Wallace podkreślił następnie, że t. zw. 
wolna prasa udzieliła niewiele uwagi jego 
przemówieniom, wygłoszonym w ubiegłym 
tygodmu. w stanie Indiana, a w niektó­
rych wysunął się wniosek upaństwowienia 
przemysłu lotniczego, ażeby zapobiec te-

• Cwierc m~11ana zawodnh:ów 
weźm·e udział w tegorocznym 
naroltonym b'ego na unełai 

WARSZAWA, PAP. - W Głównym Urzę­
dzie Kultury Fizycznej odbyła się we wto­
rek konferencja z przedstawicielami woj. urzę 
dów K. F., na której szeroko omaw:ano spra-, I 
wy związane z organizacją biegów narodo- J 
wych. We wszystkich województwach powsta 
ły już komitety organizacyjne, które z kolei 
zajęły się utworzeniem odpowiednich komite­
tów w powiatach, w większości powiatów ko­
mitety organizacyjne już powstały. Komitety 
gminne są natomiast w stadium organizacji. 

Przedstawiciele poszczególnych województw 
podali już w przybliżeniu spodziewaną liczbę 
uczestników na swoich terenacla, dane te po­
zwalają przypuszczać, że w tegorocznym bie­
gu narodowym, w dniu 2 maja, weźmie udział 
imponująca liczba około 250 tys. 

Wybory w Czechosłowacji 
30 ntaja 

PRAGA PAP. Jak donosi agencja CTK, 
rada ministrów na dzisiejszym posiedzeniu 
postanowiła przesunąć termin wyborów do 
parlamentu z 23 maja na 30 maja br. 

Na tym samym posiedzeniu rada mini­
strów zatwierdziła projekt o;-,:lynacji wy­
borczej, zgłoszony przez ministra soraw 
wewnetrznych Vacława Noska.. 

mu, by monopoliści amerykańscy jeszeze dro~a., na której można współzawodni­
bardziej podnieśli swe i tak fantastyczne czyc z komunistami, jest droga. rozwiąza­
zyski. Prasa amerykańska nie porusza nia tych samych zagadnień, których rady­
wcale różnych palących zagadnień we- kalne rozwiązania proponują komuniści. 
wnętrzuych, stwierdzając, że niejednokrot- Zwalczanie komunizmu ma służyć jedynie 
nie zwracano się doń o przyłączenie się do jako osłona walki, prowadzonej na skalę 
kampanii antykomunistyczne.i Wallace międzynarodową przez kapitalistów i ko­
podkreślił, że kampania przeciwko komu- ła wojskowe przeciwko dążeniom robotni­
nist-Om sprzyja gwałtom i prowadzi do li- ków, włościan i inteligencji do nowego ży­
kwidacji swobód obywatelskich. „Nie przy cia., w którym niemożliwe byłoby skanda­
łącze się - mówi Wallace - do tego chó- liczne afery monopolistów i obszarników"'. 
ru, który doprowaclzić musi jedynie do 0-1 Wallace stwierdza następnie, że prasa 
graniczenia wolności demoluatycznej. Nie amerykańska skorzystała z zawarcia pak­
boję się komunistów, ani ich celów. Jedyna tu między Finlandią i ZSRR dla wzmoże-

Bo [lJfelników ~my rn~liennei w Pol!re 
Ustalona we wrześniu 1946 r. l'cna 3 zł. za egzemplarz dziennika, od dłuż­

~zego jui; czasu nie odpowiadała zasadcm racjonalnej kalkulacji wydawniczej. 
Utrzymywała się ona dotychczas międly innymi i dlatego, że produkcji pism 
dokonywano za pomocą niedostatecznych środków technicznych, wymagają• 
cych już od dawna szerszej rozbudowy. 

Olbrzymi wzrost na.kładów pism codziennych w odrodzonej Polsce spowo­
dował, że nadal nie można już poprzestawać na dotychczasowej drukarskiej 
bazie technicznej. Przed wydawnictwami staje konieczność podjęcia wielkich 
inwestycji, aby móc zaspokoić stale rosnący popyt na słowo drukowane. Inwe· 
itycje te wymagają poważnych nakładów pieniężnych. 

Obserwacje sytuacji na rynku sprzedaży pism ujawniły poza. tym niezdro­
we zjawisko, nazbyt niska 3 lub 2-złotowa. cena dziennika zachęcała wielu 
>pośród sprzedawców gazet do pobierania 5-ciu złotych za egzemplarz dzien­
nika ,co nie spotykało się na ogół ze sprzeciwem nabywców, którzy widocznie 
11ważali, że nie jest to zbyt wygórowana cena pisma. Również i cena maku­
latury gazetowej na wolnym rynku osiągnęła poziom przewyższający cenę 
dzienników. 

W tych warunkach Związek Wydawnictw Prasowych, reprezentujący inte· 
resy prasy w Polsce, uznał za niezbędne poddać rewizji dotychczasowe normy 
kalkulacji ceny dzienników i, uchwalił podnieść z dniem 15 kwietnia rb. ich 
cenę ze zł. 3 na 5 za egzemplarz, cenę zaś gazet codziennych dotychczas 2-zło- • 
towyc:h na zł. 3. 

Nowa podniesiona cena, zawierająca również i całkowite wynagrodzenie 
iprzedawcy, jest zaledwie 25-krotnie wyższa od ceny przedwojennej, a więc 
dziennik pozostanie i nadal najtańszym spośród art,ykułów pierwszej potrzeby, 
iwłaszcza, że robotnicza prenumerata zbiorowa w zakładach pracy pozostanie 
nadal na niskim poziomie. 

Ustabilizowanie ce:n dzienników na nowej wysokości ułatwi wydawnictwom, 
~ ramac_h niezbędnej samowystarczalności gospodarczej sprostać tym zada­
nrnm, ktore sta.wia przed nimi stale rozwijające się życie. Dlatego też należy 
~ywić przekonanie, że podniesienie ceny dzienników spotka się z życzliwym 
zrozumieniem Czytelników. 

POLSKI ZWIĄZEK WYDAWNICTW PRASOWYCH. 

Do Czytelników- ,,Głosu'' 
. Uchwała PolskieR"o Związku Wyda w- I TYCH MIESIECZNIE. WYŻSZEJ CENY 

mctw Prasowych ustala z dniem 15-R"o NIKOMU POBIERAC W PRENUMERA­
kwietnia b. r. cenę wszystkich niemal R"a- CIE NIE WOLNO. 
zet na 5 złotych. Ustalona obecnie cena eR"zempłarza 

CENA EGZEMPLARZA •• GŁOSU•• W „Głosu" na 3 złote w sprzeda,iy ulicznej 
SPRZEDAŻY ULICZNEJ W KIOSKACH i 2 złote w prenumeracie pozostaje nadał 
UST ALONA ZOST A.JE NA 3 ZŁOTE. maksymalnie przvstosow~na do rriożliwo­
WLl~ZAJAC W TO ZAROBEK (RABAT) ści budżetu osobisteR"o każdeR"o robotni­
SPRZEDA WCY. WYŻSZEJ CENY ka, chłopa i każdeR"o człowieka pracy 
SPRZEDAWCOM POBIERAC NIEWOL oraz Jest nadal 7-krotnie niższa od cen 

N~ENA EGZEMPLAnzA GŁOSU'' W wszystkich innych artykułów pierwszej 
"'~ „ potrzeby. 

PRENUMERACIE ZBIOROWEJ - MIEJ Redakcja „Głosu" wierzy, że czytelni-
SKIE.l I WIEJSKIEJ - USTALONA ZO- cv i prenumeratorzy nasi pozostan<J wier­
STAJE NA 2 ZLOTE CZYLI 60 ZLO- ni swojej g-azecie. 

R.edalf.cia -.Glo~uu 

nia kampanii histerii wojennej, całkowicie 
zaś przemilczała tekst układu wojskowego 
podpisanego między Stanami Zjednoczony 
mi a Iranem. „J eżeli naród amerykański 
chce zachować ustrój demokratyczny w 
Stanach Zjednoczonych, powinien - pod­
kreśla Wallace - usunąć ze stanowisk pu 
blicznych tych, którzy rozpętują nienawiść 
do Stanów Zjednoczonych wśród szarych 
ludzi na całym świecie". 

Kończąc swe przemówienie, Wallace o­
świadczył, że nowa partia amerykańska hę 
dzie walczyła o zrealizowanie konkretnego 
programu pokojowego, dążą-0 jednocześnie 
do wprowadzenia kontroli nad kapitałem 
prywatnym tak w kraju, jak i zagrnni<'.ą. 

„Powinniśmy - mówi Wa.llace - wal­
czyć o skonsolidowanie ONZ przeciwko 
wprowadzeniu obowiązkowej służby woj. 
skowej i przysposobienia wojskowego, o 
powszechne nie zaś jednostronne rozbro­
jenie. Powinniśmy walczyć o to, by zaso­
by krajowe i zagraniczne Stanów Zjedno­
czonych znalazły się pod zarządem ludo­
wym. Musimy wystąpić przeciwko popie­
raniu królów, monopolistów i faszystów". 

Straty wojsk 
Czang-Kai-Szeka 
MOSKWA PAP. Według doniesień z Chin, 

dowództwo naczelne armii ludowo-wyzwo­
hńczej opublikowało komunikat, w którym 
stwierdza, że wojska Czang-kai szeka stra­
ciły w ciągu lutego br. przeszlo 100 tysię­
cy żołnierzy i oficerów. Z tej liczby przeszło 
60 tys. żołnierzy i oficerów zostało wzię­

tych do niewoli, ponad 30 tys. zostało za­
bitych lub rannych, a 8 tys. przeszło na 
stronę wojsk demokratycznych. Oddziały 

demokratyczne wzięły również do niewoli 7 
generałów kuomintangowskich. 

Jednocześnie a.npia demokratyczna zdo­
była 4~0 dział artyleryjskich, 2430 karabi­
nów maszynowych, 37 tys. karabinów ręcz­
nych oraz przeszło 43 tys. pocisków artyle­
ryjskich i ponad 7 milionów naboi. 

De Gas11eri prowo1<u~e 
RZYM (PAP). Prasa donosi o nowych 

prowokacjach policji rzymskiej. Na uli­
cach miasta pojawiły się w dniu wczoraj­
szym plakaty, przedstawiające ministra 
Scelbe na tle 36 czarnych krzyży, symboli­
zujących 36 zamordowanych na Sycylii 
działaczy związkowych . 

Policja w pełnym uzbrojeniu przystąpi­
ła niezwłocznie do zrywania plakatów, o­
kładając przy tym brutalnie zbierający się 
przed plakatami tłum. 

Jeden z redaktorów dziennika „Repu­
blica" 1- Enzo Poggi został aresztowany 
i w drodze na posterunek policji dotkliwie 
pobity. Fotografowi „Republica" udało 

się scenę tę utrwalić na taśmie fotograficz 
nej. 

Redaktor Poggi natychmiast po zwol­
nieniu, wystosował list otwarty do szefa 
pobicji Politto, domagając się wszezęcia 
dochodzeń i ukarania winnych jego -pobi­
cia„ 
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Nra; nleprz~rwane; wnl'-1 o aolno.§r Un. wersytet ateński będzie 
zamkntety 

-
Krew • • li leje Pirenejami się wc1ąz za RZYM, PAP. - Rozgłośnia Wolnej Grecji 

donosi, że. rząd Sofulisa wstrzymał wszelkie 
kredyty, udzielane dotychczas. m inisterstwu 
oświaty na potrzeby uniwersytetu ateńskie­
go. Rząd decyzję swą motywuje br9kiem 
funduszów wobec olbrzymich kosztów pro­
wadzenia wojny przeciwko armii gen. Mar­
kosa. W związku z tym, uniwersytet ateń­
ski będzie musiał prawdopodobnie zawiesić 
w najbliższym czasie swą działalność. 

W 17-tą rocznicę proklamowania Republiki ·HiszpatiskieJ 
Dnia 14 kwietnia 1931 roku lud hiszoań­

ski, ulrzymywany przez monarchię w· nę­
dzy i ciemnocie, zmusi/ Alfonsa XIII do ab­
dykac ji. Lud sam postanowi/ decydować o 
własnych losach. 
H1<Szp.arrlia niileżałd do m1jbardziej zac1Jfa· 

nych pod względem u.strojowym i gospodax· 
czym pańshv świ.ata . Zachowały się tam naj­
dłużej skostniałe formy {eodalizmu. Nieliczna 
warstwa obszarników wła dała prawie całą zie­
mią. Na sikutek tego j~Hien z najzdolruejszych 
narodów, }akim jest M ród hi-s.zipański , poważ­
n ie był hamowahy w ' rozwoju kulturalnym. 

Locz i poza Pi.re!ieje dochodLilv od.glosy 
walki ir.nych ludów o prawo człowi€ka do wo! 
11oścL Pne<lostawały s ię prądy demokratyczne. 
Rozwój górn:ctwa, a w zw1ąz.ku z tym pov.r-sta­
w.anie , choć powolne, pewnych gałęzi przemy­
słu formowało no-wą war.stwę społeczną -
proletariat przemysłowy. S Łał s i ~ 0<n, jak i w 
inny<:h krajach , przo·do v.lnikiem mchów s.po­
łecznvch. Górnik. z Andalwz ii , robo·tnik z Bar­
celóny stawali się zaezynem rewolucji. Ale 
w Hiszpalilj i działały wciąż po<l rozmaitą posta 
cią elementy reakcyjne, które dążyły do ogra­
nkzenia do minimum skutków rewolucji. G.l 
Robles l jego kl ika robili wszystko, aby n:e 
d04puścić do ugruntowania istotnych reform 
społ>ecznych, w których h i szipańs.ki ruch robot­
niozy widział fundament trwałego ustroju re-
publikańskiego. · 

Pamiętać bowiem należy, że re-publika Hisz 
pani.a narodziła si ę w złych dla Europy cza· 
sach. Na sąsiednim Apenińskim półwyspie Mus 
solini- ma~ o przekształcen iu basenu Mo.rza 
Śródyje!!Mlego w fa.szystowsk ie „mare no­
strum". R€-pu.blika hisvpańs!ka nie była wygod,· 
na ani dla dyktatora w Rzymie, ani dla dyk­
tatora w Berlinie. Tot€Ż przy cichej a.probaCJe 
,.demokracji" angloskich Hitler i Mussolini 
wynaleźli kreaturę, gen. Franco, który przy 
ich pomocy i za O•bce pi•eniądze po ciężkich 
Wa•lkach, w których lud h lszpa11ski bron ił swej 
wolności, zdławił młodą republikę. 

N i"1'tli«:<:y i włoscy lotnicy uczynili z Hisz­
panii pole doświadc:ialne dla pr.zy6złej wojny 
światowej. Niebezpiecz-eństwo, jaki-e mogło 
wyniknąć z rnpadiku reipubli.ki hiS1Z.par).skiej dlll 
świata, wi<lzieli do•brze roootnicy w innych 
kraj.aoeh. I nawet wbrew ślepocie wlaisnych 
nąclów, wb-rew zdradzie ówczesnej „trzeciej 
6'iły", ,,nieiniterwencjonistów" spo<l 7,na:ku Blu-

ma śp ieszyli z pomocą ludowi hiszpańskiemu. praktycz.nie poparły naja'Ld faszy<Stów na Hisz· 
Na polach i ulicach miast hi6zpańskic.h lała pa.n.ię , przeciwstawily się obecnie likwidacji 
się również krew polska. reżymu gen. Franco. Szybko też ujawniły się 

Po dwuletnJej nieomal walce faszyzm zn- związki. Jączące mi ędaynarodowy kapitalizm z 
tryumfował na półwyspie Pirenejskim. Wlaót- faszyzmem i współpracą „trzeciej siły" z nimi. 
ce po tym wybuchła druga wojna światowa. Ale Jud luszpańsk1 nie zrezygnował z walki. 
A ci sami faszystowscy lotnicy, którzy zdc>- Im w1ęks:za jes>t współpraca kapitału między· 
b)r li dośw i adcz.enie w n isuzeniu spoko jnyc..\1 na rodowego z os-ta·trnm fa-szvstowsok.im dfkta­
miast i os.J edli pod hiszpańskim n.iebem, po· torem, tym gwałtowniej naród hiszpa11ski uipo· Re VI z~ a p roces{tw reh i b I' ta­
częli rzuca ć bomby na stolice Europy. Gen. mina s i ~ c wolność. Partyzanci z.nów pod.nie· C h ł •• 
Franco pomimo pozo.mej neutralnoś<'i Hiszpa· śli sztandar walki orężnej. TowaTZy\Szy ich bo- cv·nvch W zec 0$ ov1asr1 
nii b y ł wiernym spr-:ymierzei1cem Hitlera w hateffik.iej wa.lee sympatia wszy5tkich demo· . . 
w tej wo jnie, aż do momentu kap!tulacjj Nie- kratycznych ludów świata. Toteż lud hiszpań- . PRA.G~ (PAP.) . Na terenie powiat~ .czes~o-
miec. Zdawałoby sifl w' ęc. że po dmg'-ej woj- ski noie jest -samotny. W 17 roc.znict: republiki c1eszy~skiego. odebra~o akta. re~abihtacy3ne 
n ie światowej prz y idz:e kolej na likwidację te hiszpańskiej lud polski ufny w ostateome zwy 400 Niemcom, po ~twierdzeniu, ze przewody 
go sprzvmierzeńca Hitlera. Jednak te same s i- c:e,stwo ludu hhs2lpańskiego przesyła mu wy· 1 rehabilitacyjne. przeprowadzone były w spo-
ły , które cbłudną polityką .,nie interwencji" razy swej szczerej sympatii . L. R. sób nieprawidłowy. 
'l'lllll li l , l:llill • l 1, 1 1. 1 1 1o1n11 . 111 !1M,11 ; 11 0 1•11u1J: l"l l' l • ll ll ll~:tll l hl ll ~llĘlnl~I· N lll llllll ill"l 'Ml :lil~l~llU lll llll '11'11i< ll1lllll~ llll~ll~ l 'ill'I' Ml l1 llll llll lllllllill 'li'l'ili:H'il "l l·ll ·l"l"li1li'I'' ' "' ' 111~ .„.~m.111.r.1~' ' ' ' ' ' "~ l~lf ~·1•1iir.1r·t., 1lil'l '.~l lllllUMlll.lllll l!IJl l '. l ll'll ll l l ~'' ll l il l"l ll l l' l "l'1' 1H 

Forster-twórca rzezi w Starogard.zie 
Zastepy św~ad~ow OQ:suią best alstwa zeiwrerzęconego Ra11leitera ·i je·go bandy 

GDANSK (PAn). - Siady masowych egze. 
kucji w l~h pod Starogardem starali się 

ukryć hitlerowcy, pa.ląc 6000 zwłok. O krwa­
wych rządach wysłannika Forstera - Hosta, 
opowiadają świadkowie mieszkańcy Staro­
gardu. 

Forster składa dłuższe wyjaśnienia, że 

Selbstschutz nie mógł pozostawać pod jego 
rozkazami, ponieważ egzystował nie tylko 
r1a terenie ')krt:gu P<-morza. Oskarżony usiłuJe 
dalej przekonać Trybunał, że organiza<:j&. ta 
była powołana i kierowana przez Himmlera. 
Sam Forster nie mógł rzekomo wydawać roz­
kazów aresztowań, wysiedlania i temu po. 
dcbnych reriresji, które sam „uważ.;;. l'.a godne 
potępiema". Dokonywała tego policja na roz­
kaz Berlina. Forster wywodzi dalej, iż t-e 
zbrodnicze czyny nie mi!!l'y nic wspólnego z 
polityką narodowościową, którą on, jako gau. 
lei•er, prowadził. 

Z kolei Trybunał kont.unuuje przesłuchi­
wania świadków. Swiadek Alfons Kuling 
został wtrącony do więzienia w Starogardzie, 
jedynie z tego względu, ze b:srł polskim nau-

czycielem. W więzieniu starogardzkim osa­
dzonych zostało 66 n&.uczycieli z powiatu 
starogarjzkiego. Ludzi tych maltretowano w 
bestialski sposób, aż na koniec wywiezionri do 
lasu szpardawskiego, gdtie kazano im. roze. 
brać się i ulozyć w Llprzednio przygotowa­
nych dołach. Plutony egzekucyjne, złożone z 
członków organizacji SA i SS, strzałami z 
pistoletów n1ordowały ofiary. Mordercy mó­
wili z akcentem gdańskim, który jest mu do­
br:oe znany. 

Następny świadek Marian Zychski, który 
przebywał dłuższy czas w więzieniu w Sta­
rogardzie, oświadcza , iż wszyscy przedstawi­
ciele inteligencji z powiatu starogadzkiego, 
zostali wtrąceni do więzienia, skąd wywożo­

no ich partiami do lasu sz~nda.wskiego i 
t&m rozs~zeliwano. Zdaniem ~wi.adka w le­
sie szpendawskim zamordowano ogółem po­
nad 6.000 ludzi Ludzie ci byli niewinni, a zo. 
stali zgładzeni jedynie ze względu na to, it 
figurowa.li na lista.eh tzw. eriwa.rtej grupy, 
ktÓJ'll hitleTOWCY W oa.łości przeznaciyli na 
t:niszczenie. 

Swiadek pamięta, że grupa starogardzkich 
Niemców, wśród których znajdował się miej­
scowy pastor oraz prokurator, nazwiskiem 
Reinike, udała. się do Forstera, a.by 7.a.prote­
stować przeciw nieustannym mordom. Pro­
test ten nie poskutkował i egzekucje trwały 
w dalszym ciągu. W egzekucjach brali czyn­
ny udział członkow· SS, Selbstschutzu, a na­
wet hitlerowcy spośród ludności cywilnej. 
Następny świadek Jan Matuszewski zezna­

je, że NSDAP było czynne na terenie Staro-. 
gardu jeszcze przed wojną. Z chwilą wkro­
czenia okupanta, zaciągmJi się oni do stwo­
rzonej przez Forstera tzw. SS-lieimwtiliry. 
Organizacja ta oClegrała następnie wybitn 
rolę w likwidowaniu tzw. czwartej grupy, 
Podział na grupy stworzyli hitlerowcy, dzie­
ląc całą ludność na: 1) Niemców, 2) Polaków, 
którzy mieli prawo zostać na miejscu, 3) Po­
faków przeznaczonych do wysiedlenia i 4) 
inteligencję polską oraz niewygodnych poli­
tycznie robotników. 

Powojenne inwestycje USA we Włoszech 

Swiadek stwierdza, że przysłany przez For­
stera kreisleiter Jost, był jednym z naj. 
krwawszych morderców. Wielu z oprawców, 
b1-0rących udział w eg~kucjach nA terente 
lasu szpendawskiego, zostało odznaĆzonycb 
krz:rfa.ml za.sługi. 
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RZYM: PAP. - Lewicowa prasa włoska w 
ciągu 05ltiatruch dni komentuje s-i:eroko zasięg 
l0We6tycji kapitału amerykańskiego we Wio· 
szech i związl,;.u między tym faktem a pozycj ą 
kół amerykańskich wobec zbliżających s·ię wy­
borów. W pr&si-e tej XWTaca się uwagę na to, 
:ie po kdtpiiułe.cji Włoch prywaitny kapitał a­
meryk-ańs!lci zwięk6zył swe inwestycje we Wło 
&Zech o 300 milionów dolarów. Wśród g.łów­
nych inwe1>toxów amerykańskich wymienJ.a się 
General Electric, który kontroluje wszelkie u­
rządzenia wo<lociągowe w dolinie Ao-sty, Stan­
dart Oil, pro-wadzący w iercenia w poszUtki· 
waniu nafty na Sycylid, linie lotni<ne Trans­
wo.rkl Air Lin.es, k<>ntrolują<;e 40 proc. komu­
ni.k.acji lo<tniczej Włoch, Alummium Compa­
ny of America. Ford i 5zereg n1nych wi.e·lbch 
kompani.i amerykańskich . Pta.:xt zwraca dalej 
uwagę na fakt uprzyw1leJOW<ci11Ł ka.pitału a-

- Kiedysrn:y t.rrzegrall poprzednią wojnę, 
straciliśmy prawie wszystko. Zachowaliśmy 

jednak najcenniejsze - zachowaliśmy nasze­
go pruskiego ducha i wrodzone nam poczu­
cie wyższości rasowej. Właśnie dzit:ki temu 
zdołaliśmy stworzyć to, co dziś określamy, 

· jako narodowy socjalizm. To jest )TawdZiwy 
duch naszego narodu! I na tym właśnie po­
lega zwycięstwo. Minęło dwadzieścia lat i by­
liśmy znów zdolni zagrozić światu! Ale to 
nie będzie przecież groźba. to będzie zwycię· 
stwo, Launitz! Nasz obowiązek - oddać 
wszystkie siły, aby zwyciężyć! Ale, o ile, 
przypuśćmy na chwilę, los nie będzie nam 
sprzyjał, o ile przegramy i tym razem. - r.o 
począć wtedy?.„ Słuchajcie mnie nwazme, 
Launitz. · Wtedy zrzucimy z Siebie mundury, 
nałożymy marynarki i robocze kurtki, ze łza­
mi w oczach będziemy oświadczać wszystkim 
i każdemu z osobna, iż jesteśmy narodem 
chłopów i rzemieślników, spokojnych miesz­
czuchów, muzyków i filozofów ... I, jeżeli zaj­
dzie potrzeba, my sami, wierzcie mi. Launitz, 
my sami powiesimy takich, jak wy lub ja! 
Aby tylko nam uwierzyli I tym razem!... Aby 
tylko uwierzyli!„. A później , kryjąc przed nie 

merykańskiego we Włoszech oo cza~ il'(!'l.­

mów gu..p<>da,rczych między USA i Wiochami 
u.a Wt06n!i 1947 r. Wpływ kapitału amerykań­
skityu JE6t ta.k znaczny, że w ciągu o«tatn4ch 
miesit;ey rząd włoski zobowiązał się do prze­
kaz}rwan.ia Ameryce procentów od prywat­
nych pożyezek amerykańskkh, udziela.nych re­
żimowi Mussoliniego. 

nach znacznie wyższych od cen węgla euro­
pejskiego przy równoczesnym utrudnianiu od­
budowy ~uropejskich okręgó"'( węglowych. 
Pra6a leW'i~·w-a W)"fa.ża nadzieję, że reformy 
g<>Epo-daJN::Ze wraz z nacjonalizacją przemysłu 
;r;mien.ią radykalnJe obecny stan na karzyść pra. 
cujqcych mas włoskich. 

Prasa zwraica uwagę. że w tej 6ytu.acjti ro· i ' 
dzimy kapitał wl06.ki i przemysł wł0&kii nie s · • I Mł I mo.gą konkurować z kapitałem amerykańskim Wla od eh'' 
i że jednym z motywów polityki amerykan- ' ' y 
ski.ej we Wlo·s<zech jest otawa przed utrat'ł 
uprzywilejowanej pozycji pnez prywatny ka- I 
pita~a~;zk~~w~d:m t;=n:::.~;~ kół finan-so- ifustrowa~y tygodnik .dła wszystk.ich przynosi, w pięknej szacie 
wych amerykańskich nad gos.podarką Włoch f f f , h 
jest, zdamern prasy lewicowej, takt dostarcza-1 g a 1czne1, u wory na1 epszyc pisarzy polskich 2306 
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powołanymi spojrzeniami swój przemysł, re­
zerwy ludzkie, za dziesięć, dwadzieścia, niech 
będzie za pięćdziesiąt lat, znów posadzimy 
geniusza narodu niemieckiego na białym ko­
niu i wśród grzmotu i zgiełku walk pocwa­
łujemy ku ostatecznemu zwycięstwu! Na sztan 
darach będą widnieć święte słowa - walka 
i śmierć, lub wielkie Niemcy! I niech mi 
wierzą, że wszystko jedno z kim będziemy wal 
czyć - z bolszewikami, czy wegeterianami, 
wszystko jedno, będziemy walczyć... A wte­
dy - drżyjcie, narody! 
Oczy Rummla miotały ognie, głos nabral 
piorunujących intonacji, gęste krople potu 
zrosiły łysą, czaszkę. Po v.fygłoszeniu tej ty­
rady obt=!r~turmbahnfui'irer ze zmęczenia usiadł 
spowrotem na fotelu . Dorzucił już bardziej 
cichym glosem. nie pozbawionym jednak ak­
centu noprzedniej afektacji. 

- Niech nam się tylko 11da zagrać czułą 
melodię na harfie humanizmu„. 

I znów głos jego zagrzmiał z całą mocą: 
- Pan powinien dobrze mnie zrozumieć, 

Launitz, - spojrzał komendantowi w oczy 
Rummel. - dobrze zrozumieć i zapamiętać 
wszystko, co przed chwilą powiedziałem! 

Iskierki jakichś błysków mignęły w oczach da,iąc na pytające spojrzenie Rommla, - ma 
Launitza. Powstał z miejsca wyprostował się prośbę do pana. Jest jej potrzebny nagły 
po wojskowemu i rzekł uroczyście: udop, - dodał cicho. . 

- Zrozt1miałem wszystko, co pan mi po- Luiza podniosła koronkową chusteczkę do 
wiedział, panie obersturrmbahnfuehrerze! Da swoich ładnych oczu. Wiedziała dobrze, iż 
ję słowo honol'U, że gdy czas nadejdzie, będę jest to najsilniejsza broń w ręku pięknej ko-
również o tym pomiętał! biety. 

- Dobrze! - z zadowoleniem ~kinął gło- Niech się pani uspokoi, fraeulein. Kie-
wą Rommel. - A teraz - przejdźmy do dy przystojna kobieta płacze, to już popełnia 
spraw aktualnych. Będ~ m6wił o praktycz- zbrodnię, bo psuje sobie oczy, _ powiedział 
nych wnioskach . W Berlinie zapadła decy- uprzejmie i z wielką kurtuazją Rommel, u­
zja, że na wypadek naszej porażki już należy waż.nie przyglądając się pięknej gestapów­
zatroszczyć się o organizację armii rewanżu, ce. - Ale dlaczego frfteulin jest zmuszone 
armii. po7.bawionej na razie mundurów, or- zwracać się aż do mnie w tak błahej spra­
derów i armat„. wie? Czy Heinz sam nie może udzielić pani 

Na korytarzu nagle dały się sły~zeć czy- urlopu? 
jeś k'.oki; Rummel urwał i zciczął się przy- - Naturalnie, że może, _ odpowiedziała 
:oh.ch1Vl·ac. · , . . 1 Luiza, ale pan Heinz zachowuje się ostatnio 

- Tam k.tos chodzi, Laumtz! - wyszep-1 tak dziwnie, iż po prostu... • 
nął. Z . L . d . ł d . ' ' d . d „ . . . . anim uiu1 z ązy a oKonczyc z an1a, o 

-RNikt n
1
am me bkę~n_e prdzes~aeddz~1• pLanie ! gabinetu nie pukając wszedł Heinz. Zmienił 

von umme - spo 01n1e o pow1 zia au- ,. . d . . . ·t zk 1 ·b .k . ~I": me o poznania, rozkoszuJąc się zll.wczasu . 
ni ~' - ro . aza em, a Y ni ogo nie wpusz- słodkim uczuciem zemsty. Oczy jego pałały 
cz~c . do gmachu kom•ndan!ury. póki pan u nas triumfem, a pierś rozpierała duma, wypły-
gosc1. Słucham paha daleJ.. .. · d b k · 

N 1 kt Ś k ł d d 
waJąca z o rze wy onanego z....Jarua. air e o zapu a o rzw1. 

- To na.pewno Heinz, _ domyślił ~ię Rom - Czy przynieśliście z sobą plany SZ.\lbów 
mel. - bdlóżmy naszą rr17.mowę do jutra. _ n~ftowych?. - zap_Ytał .Rummel, ze z?zi:"ie­
dto!(i komendanci~ . mem rzucaJąC spoJrzen;e na rotprom1emoną 

Ale tym razem Rommel nie ?:~adł. Na twarz nac~elnika _gestapo. 
progu gabinetu ukazała s:ę smukła sylwetka - Tak Jest, paruę obersturmbahnfuehrerze 
Luizy Mtiller. -Heinz położył żółtą teczkę na biurku. 

- Mam do pana, panie obersturmbahnfueh - Dobrze. Teraz możemy iść, Launłtz, 
rerze, wielką prośbę, - zwróciła się odrazu i opracować sprawozdanie, które przygotowu­
do Rommla. .ię dła Berlina. W tym sprawozdaniu opo­

- Ośmieliłem się zezwolić fraeulin Mill- wiadam o waszych sukcesac:l1, majorze Lau­
ler na s.korzystame z pańskiej obecności w nitz.. 
moim' gabinecie. - rzekł Launitz. odnowia- ~D. c. n.) 
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ekonomistów wielki piłsudczyk chcąc sobach i metodach pracy może dać pra- Ziemie Odzyskane, albo znaleźć miej- szę ci, ze ozimina malo ?O mi ~ie .wY_k Ja, 

wykazać, że zagadnienia nędzy wsi pol· cę 11 milionom ludzi. Oznacza to, że sce dla siebie w mieście w przemyśle. a to wszystko przez t~ zimę, ktoreJ nie YJt 

· d · · ( t k d ·1 • · · Pl t 1 t · kt' 1 'lk d . ło, tylko caly czas wiosna. To my, z r. ?Jfk 
skiej nie można rozwiązać, posłużył się Jeszcze zis w s osun u 0 1 osci posia- a;i ~~y e ru, 0 . 0r~m {~ a :11 te- starą i synlciem Olesiem, zaraz żeśmy ;oy-

w sejmie dość trywialnym danej ziemi) żyje na wsi o jakieś półto- m~ p1sahsmy, p:zewiduJe r:znędz~ mny- kopali w roli takie ścieżki, co to wiesz, że-
argumen- ra miliona ludzi za dużo. Rn dalsze stopruowe przes1edlame lud- by woda spłynęm a potem się ziemię giJ,y 

tern. Czy oznacza to, że ludzi wszędzie ności wiejskiej z okolic przeludnionych obeschła, galanci~ zabronowało, no, i jp,ż. 
O~iadczył on mianowicie, że „jeśli mamy za dużo? Nie. Na wielu terenach, na Ziemie Zachodnie do miast. Już się nie boimy, że żytko i pszenica przez 

nasz chłop kładzie się obok baby, to po a przede wszystkim na Ziemiach Odzy- Celem ostatecznym Demokracji Lu- wybu.fałość wczesną. się zmarnuje, ~ak ta 

trzech kwartałach rodzi się nowy chłop. skanych brak jeszcze na wsi ponad pół dowej w Polsce jest pogrzebanie nędzy Maryska z Tar~a:iusow,. co. szybko doJrzola~ 

'.A hektar może leżeć obok hektara i sto miliona par rąk roboczych i dlatego też wsi pozostawionej nam w spadku przez a ter~z z dwoigwm dzieci na ręku po wsi 

1 w niektórych wypadkach ziemia stoi obóz Piłsudskiego i okupanta, i zreali- chodzi. _ 

at a przychówku nie będzie". jeszcze odłogiem Natomiast na zie- zowanie dążenia by każdy rolnik sie- A wraca~ąc· do iejd c1:~P_łej zimy, ;o. jesf-

Ten pożal się Boże „ekonomista" krę- miach dawnych ~amy o blisko dwa mi- dział na pełnym gospodarstwie. Na go- ~zedmamy l.U.z? s~ o niiadaow. w og-r:o ziela,ta e 
cił się J·ak ku1• t k 'l . . . . ·k , b ł lk ze rzewa isci nie pos Ją, więc . wo 

a we 'Wnę rzu za res o- liony ludzi za duzo. spo?ar~t.w1e, tore V. _go mog o nety . o zauważyć, co i jak. Gdzie niby się pasożyty 

nego wokół niego koła nie umiał Ci ludzie żyją na ogół i obecnie w nie wyzy~1c,. ale po~:vohc. m~ na dostatnie, pojawiły i mieszczą. Na ten przykład spe-

spoirzeć na żywotne sprawy wsi i na- korzystnych warunkach i bez użytku I zamozne 1 szczęshwe zyc1e. ne. trowaliśrny nasze jabłonki i śliwy - i co 

rodu poza punkt widzenia dzi d · ł A 
l kapitali·sty. e zica dla wsi a z wielką korzyścią dla siebie W. Lemiesz. się okaza o? no, owszem, parch owocowy 

' · był i skorupnik jabłoniowy i śliwowy mi-

Vl Polsce przedwoiennej obszarniczej secznik. To się zaraz drzewka, jak zwyczaj 

l fabrykanckiej gnieździł się najczęściej Co slychac· w Srebrne·i "'. przykazał, skropiło i opryskało cieczą sa-
chłop na maleńkim skrawku ziemi albo fi' downiczą przeciw robakom i będzie dobrze. 

w ogóle ziemi nie posiadał. Przemysł Tylko Oleś się śmiał. 

z.aś co. fający się z roku na rok, zna,jdu- - W mieście - mówiŁ - to ze szkodni-

b 
Już jesienią ub. r. należąca do gminy kon- stanek. Jasnym jest, że to połączenie komu- k · lat · · b' ad da· 

Jąc się ez przerwy prawie pod obu- ami wieJ so ie r ę Ją. 

h k . stantynowskiej gr<>mada Srebrna zaczęła nikacyjne wpłynie nie tylko na rozwój ce-
c em ryzysu 1 bezrobocia nie mógł przygotowywać się do nowego wiosennego - A w j.aki sposób 'I - spyta.a moja 
wchłaniać nadwyżki rak roboczych na gielni, ale także całE:j wsi. 

- okresu prac na roli Z inicjatywy Samopomo- stara. 

Wsi. 8 milionów par zbędnych rąk ro- cy Chłopskiej dziesięciu gospodarzy założy- Jeżeli idzie 0 rolniczy sprz~t maszynowy, - Komisja Specjalna je.'lt - odparł chło-

boczych liczyła polska wieś przed woj- ło tu wzorowe poletko. Każdy z nich obsiał to Srebrna jest jedną z ilajlepiej zaopatrzo- pak - do pasożytów zwalczania powołana. 

ną. 8 milionów ludzi nie miało co robić 1 ha ziemi inną odmianą żyta petkus, które nych gromad w powiecie łódzkim. Tylko, że skrapia ich nie cieczą bordoską 

na wsi, bo nie było dla nich dość ziemi nabyto w majątku Smólsko. Przedsięwzięcie ani karboliną lecz mandatami i aresztem. 
Największą bolączką Srebrnej jest koma-

chłopskiej. W dodatku rosły nowe po- to miał.o na celu zaznajomienie miejscowych Przyznaliśmy chłopakowi słusz,.,.n racJ·ę, 

1 ·k · „ · d · · ._ · sacja. Akcja ta ciągnie sii; już od trzech lat .. .., 
kolenia, a wraz z tym z roku na rok ro m ow z roznymi 0 mianami zvoza. a ja zauważyłem, że szkodnicy i u nas, na 

i narazie nie ma widoków na szybkie jej za. 
rosła ogromna cyfra i często trzech chło Warto również wspomnieć, źe Srebrna wsi, nie tylko na drzewach i roślinach się 

kończenie pomimo, że wszyscy mieszkańcy 

pów pracowało tam gdzie roboty ledwo przystąpiła jako jedna z pierwszych gromad wsi dążą do tego. Obszar Srebrnej wynosi trafiają. Trochę ich, dwunożnych, tu i O>Nw-

na J'ednecto starczyło. Niel1'cznym ,,szczę dzie jeszcze po Mikołajczyku zostało. o, 
'"' do współzawodnictwa pracy. zaledwie 400 ha. Komasacja innych o wiele 

Śll·wcom" udawało si'e wyemi'-:rowac' do d k . ale jak się dobrze weźm.iemy do roboty, to 
>< większych gromad wstała już awno u on-

obcych krajów, do Amervki Południo- Srebrna posiada dwie cegielnie. Praca w czona, dlatego też zrozumiałym jest nieza- się ich zupełnie wypleni, a co do Mikola,j-

wej, Belgii. Francji, Afrvki i do Nie- nich była dotychczas bardzo uciążliwa z po- dowolenie rolników ze Srebrnej, Stale zadają ~Z:f°'y;etg~ ~~tiJr1a~ ~7ei8:a~ori:fs~łę :Spz~: 
rm'ec by tam prac<> o· t • b wodu trudności transportowych. Obecnie sobie oni pyt<>nie, ·.·ak długo J'eszcze będzie 

, . ~ sw Ją uczyc o - "' dobało, bo z wałacha wielki pożytek w go-

h t • przystąpiono do budowy bocznicy kolejowej istniał taki stan rzeczy. Może Powiatowy 
cyc ' a częs o wrogow. I spodarstwie, a z Mikołajczyka nic, tylko 

Rządy sanacyjne przedwojenne mówi- z Lublinka. Tory będą dochodziły do sa- Urząd Ziemski zająłby się tą sprawą i odpo- same szkody, ale tak już zostało, gdyż Oleś 
mych cegielni ,gdzie będzie się mieścił przy- wiedział im? (ar) bił · k lk • · h · 

ły, że z tego położenia wyjścia nie ma zro to przezwis o ty o na smiec , a me 

Demokracja Ludowa wykazała jednak, dmtego, żeby nie lubił zwierząt. Owszem, 

że sprawy na pozór nierozwiązalne w Pl I I b k • b d • jak się tylko przymrozki skończyły, zaraz 

warunkach kapitalizmu i faszyzmu ~o- 1. n a orzy ura OW o ra UJą się zajął troskliwie inwentarzem, na słońce 
M go wyprowadzając, a stajnie i obory do-

gą być załatwione w ustroju wolności brze wjetrząc. To też krówki nasze i koni-

i sprawiedliwości. ki dz•-"ki teJ· opiece niczego sobie wyg7n'1n. 

W ubiegłym tygodniu odbyło się w Kutnie I szeniu. Plantatorzy wysunęli pod adresem • .,. ~ 

W przeciągu trzech lat rozparcelowa- zebranie organi1lacyjne lokalne{fo Komitetu cukrowni następujące żądania: dostarczenia ją, czego i Tobie życzę. 

no blisko półtora miliona hektarów. akcji plantacyjnej buraka cukrowego. Wzięli narzędzi do uprawy buraka - co przyczyni Twój Maciej Berlak 

Niezależnie od tego otrzymali chłopi w nim udział przedstawiciele cukrowni Do- się do usprawnienia i racjonalizacji pracy ••••••••-•••••••••-•••••••­

osadnicy cztery i pół miliona hektal'ÓW brzelin, członkowie Zw. Samopomocy oraz domagali się zaopatrzenia przez cukrow­

ziemi poniemieckiej. Ponad 800 tysięcy Chłopskiej, przedstawiciele władz oraz przo- nie w ciecze ochronne, służące do spryskiwa­

rodzin chłopskich otrzymało naJ.działy downicy zespołów konkursowych uprawy bu- nia buraków w celu zniszczenia chwościka 

ziemi. Liczac z rodzina.mi stanowiło to raka cukrowego. Wybrano Zarząd Komitetu burakowego. Zebrani postanowili wztąc 

przeszło 4 miliony ludzi. W miastach na w skład którego weszli ob. ob. Lewandowski czynny udział w spółzawodnictwie pracy i 

Ziemiach Odzyskanych osiedliło sie oko z gminy Oporów, Wojtasik z gminy Sojki, akcję tę propagować w terenie. Wyścig pra-
prezes powiatowego zw. Samopomocy Chłop- cy wśród rolników daje zarówno gospodarce 

ło 2 i noł miliona lurhi. z czego Vlriecej · skiej Grzegorczyk oraz Mitrus Wacław, Ko- rolnej jak i im samym poważne osiągnięcia. 
liiź połowe st.anowi ]udno<Sć nochodz:ic::i walski Mieczysław, Zięta Ignacy, Zanieta Dla zwycięzców wyścigu przeznaczone są licz.. 

ze wsi, która znalazła na Ziemiach Od- Bronisław. Postanowiono zwołać ogólne ze- ne nagrody. Plantator buraków cukrowych, 

.zyskanych warsztaty pracy i warunki branie tych wszystkich plantatorów, którzy który zbierze największą z j.ednego hektara 

dla przyzwoitego życia. Rozwijający sie w roku t1eżącym nie zawarli kontraktów ilość buraków (mowa tu o całym kraju) o­

bez przerwy na tych ziemiach przemysł plantacyjnych na uprawę buraka cukrowe- trzyma premie w wysokości pół miliona zło­

wymaga coraz więcej rąk roboczych, go. Termin tego zebrania ustalono na dzień tych! Poza tym są przewidziane nagrody 

znajduia i znaidywać w nim będą za- 12 kwietnia. br. Odbędzie się ono w gminie okręgowe w wysokcści 100 tys zł. oraz cały 

trudnienie ludzie pochodzący ze wsi. Sojki. Na zebraniu przedstawiciele cukrow- szereg innych premii. Sumy te są nie do po­

Położenie wsi jest przeto w chwili obec ni zwrócili uwagę na fakt, że obszar plan- gardzenia. To też niewątpliwie będziemy 

ne.i pod każdym wzgl<>dem 
0 

wiele lep- tacji buraka cukrowego na terenie powiatu świadkami zażartego współzawodnictwa o 

~ze niż przed wojną. Skończyła się nie-
kutnowskiego uległ w roku bieżącym zmniej- palmę pierwszeństwa. 

Wytwórnia proszku 
mlecznego · 

powstaje w Starogard&ie 
Okręgowy Związek Spółdzielni Mleczar­

sko - Jajczarskiej w Szczecinie przeprowa• 
dza starania nad uruchomieniem w bieżą• 

cym roku w Stargardzie wytwórni proszku 
mlecznego. Będ~e to jedna z nielicznych fa­
bryk tego rodzaju w Polsce. 

Oprócz· proszku mlecznego, fabryka produ­
kować będzie mleko skondensowane. W po­
czątkowej • fazie produkcji fabryka będzie 

zdolna przerabiać na dobę 8.000 litrów. 

szczesna emigracja, rzucajaca naszych 
rodaków na poniewierkę po obczyźnie. 
kończy się przPludnienie i nędza wsi. W 
chwili obecnej wvn0si ludność wieiska 
w Polsce dwanaśrie i pół miliona ludzi. 
Specjali.śd l,lWażają, że rolnictwo na na 

Owca-skarbonką gospodarstwa 
Owce dają oprócz produktów takich jak stateczną ilość paszy na pastwiskach wspól-1 jest i pasza dotąd dla owcy niewykorzysta­

wełna i kożuchy na odzież jeszcze mięso, nych wypasionych już przez bydło i konie. na. Aby umożliwić owcy wybranie delikat­

- -i('\rn-,,.., ~- - · - -- ~.-.nooooo mleko, cenny łój i mają bardzo skromne Poza tym skromne swe potrzeby pokarmo- nych i łatwostrawnych części ze słomy 

Juz. w tym rok.•• wymagania paszowe. w przeciętnej wielko- we zaspokoją na ścierniskach, kartofli- trzeba ją zadawać w małych ilościach lek­

ści gospodarstwie rolnym są nie wykorzy- skach, okopowiskach, miedzach, rowach i ko zarzuconych na drabinkę. 

wywraz"ć bedl'emv ·3:3 i fłriah I stane pasze które przeprowadzone przez żo- nierzadko oddają nieocenione usługi wyja- Jakkolwiek łubin jest typową paszą ow-

. . . łądek owcy - dałyby nam dodatkowe ko- dając nie tylko chwasty, a i n~iona chwa- czą - to jednak przy skarmianiu łubinu 

W plame działama gospnd~rcz~go ,. rzyści, nie marnując się bezużytecznie. Do stów. gorzkiego musimy zachować pewne ostroż-

opr~~owanym na. ~ok 1948 społ~zie~- pasz takich należy słoma, którą przeznacza- Poddczas sprzyjającej jesieni i zimy mo- ności. Do ziarna łubinowego musimy owce 

czosc ~l:czarsko~J?Jc~ars~~ prze:V~01:Je my na ściółkę. Gdybyśmy słomę dali przed żerny z powodzeniem owce wypasać na ozi- przyzwyczaić od dawek małych suchego łu­
zakupieme 2~~ m:lwnow JaJ: ~ teJ iJos:i tym do przebrania owcy, to z 10 kg. słomy minach, a szczególnie na życie. Nie przyno- binu. Młodzieży łubinu nie zaleca się dawl:!.~. 
około 140 mihonow sztuk. FJ zo~tame ozimej wybierze ona 1 kg. delikatnych czę- si to gospodarzowi szkody, a przeciwnie Dopuszczalnym jest 7.,adawanie łubinu w 

·wyeksportowanych zag:ar:ic~. _JaJa ek~ ś~i równych wartością odżywczą 1 kg śred- owca przydept.ując słabo zakorzenione ro- małej domieszce nieprzekraczającej 1/a 

portowane będą w starue swiezvm, r:iro · ni')!?'O siana. Taką sama ilość i wartość wy- śliny powoduje lepsze zakorzenienie i krze- w stosunku do 2/s otrąb i owsa. Lubin na-
zonym oraz konserwowanym. Powazna b. 4 d 6 k ł · · · dl n 

. k . 'łd . 1 • . l ,erze z o g. s omy JareJ, a a a- wienie. Owca zwykle nie wygryza doszczę- leży spasać zawsze z dodatkiem pasz rekko 

po~ycJę w ~- sporcie s
1
po b~l~ czoscidr<:b- szej małej owcy potrzeba dziennie około tnie ździebeł żyta, wybiera tylko delika- przeczyszczających (buraki pastewne, ziem-

ne] stanow1c ma w ro {U iezącym ro 111 k t ·v · dl · k · 2 d 
bity. Ogółem spółdzielnie mają zakupić 

211
2 kg. a .ieJ paszy, a w1ę szeJ - o tniejsze listki nieuszkadzając ździebeł roz- niaki surowe, brukiew). Przy skarmieniu 

658 tysięcy sztuk drobiu, z czego 468 2 g. łożonych na ziemi. Gdyby nawet tak było, łubinu trzeba pamiętać, aby nastąpiło w 

tysięcy gęsi, resztę stanowić mają kury, Najczęściej słomę plewy łubinowe to zbytniemu wygryzaniu roślin możemy kilka godzin po napojeniu lub kilkanaście 

kaczki i kurczęta. Przewiduje się, że 80 zwłaszcza łubinu gorzlziego przeznaczamy ze.pobiec przez powolne przepędzanie. Spa- przed pojeniem, a więc najlepszym będzie 

procent zakupionego drobiu zostanie na ściółkę. A przecież łubin w postaci sia- sanie owcami ozimin jest bardzo korzystne zadawanie ich na wieczór. Tak ziarno łubi­

sprzedane zagranicę. Wpłaty uzyskane . . . zwłaszcza podczas długotrwałej pogodnej 
1
. nowe, jak i plewy, słomę i strączyny łubi-

na, słomy, strączyn 1 ziarna .' <:?St typową J'esieni kiedy zbyt wielkie wybuJ·anie żyta nowe trzeba zadawać zdrowe nie spleśnia-
zagranicą za wyeksportowany drób i ja- k d -
ja stanowić będą poważne sumy, za paszą owczą. Zatym wszyst ie ."0 "P0 a:- grozi podczas śnieżnych zim wyprzeniem. I łe lub zatęchłe. Większe ilości ziarn łubinu 

które zostaną sprowadzone do kraju stwa zwłaszcza na glebach lekk1cł: maJą I Mając słomę i ziarno łubinowe i niewiel- gorzkiego możemy snas::i.ć po ugotowaniu 

konieczne dla jego odbudowy surowce możność i paszę na utrzymanie owiec. I l{ą ilość okopowych mamy paszę dla owcy. i odgorvczeniu 

i maszyny. w nkrP-<>ie ]pt.nim ('IW""' ?.n::tida sobjp do- MC)Żna twierdzić. że gdzie jest krowa, tam ro. c. n.} 



~ .. 
T:ai~~;ma*!~~!!~!·~~~ „Służba Polsce" - szkołą życia młodzież 
na puszczy". Znamy z Wodnego czy Zielonegf) "1l.Ty---7J-!:ao.d z p~k- E. Braniewskim 
Rynku głos wołający: komu, komu, bo Jdę do ~ .....,.. ._. -
domu„. Znamy też z /al e-teru głos wołający: Komendant Gl6w.ny orgMizacjl młod%ieżowej „Służba Polsce" , płk. Edward Braniew- Każdy hufcowy oddany ,,Słu7.bie PO'l· 
Hallo, hallo, .tu Ameryka„. ski ud:delN pr7edstawicieJowi Robotroczej Agencji Piasowej wywiodu na temat struk- sce", który mo~e postępo,waniem 6w~-
~ mo1ego pl'zy}cclela Ktt'Ela, dama star I tury orgarozacyjnej l możliwośclach awan.911 społecznego młodzieży w Słutbie Polsce''. im i pracą 6łużyć 1i3 wzór kolego.tA>, będ'Z'1e 

nej, sanacyjnej d<1·ty, wlelką wagę do tego 

1 
móqł zostać kome.ndCIDtem hufca pod warun-

oatatnlego „głosu" przywiązuje: - Jak przedstawiać · slę będzie s~ruktura wiart.u kieruje razem 7 resO'rtowymi inst.ruk·to- kiem, że wykaże się z<iolnościanni organizacyj• 
- Dużo - powiada - moina się z audycj.i „Słu:iby Polsce"r rami Pow.iatowa Ko.menda Słlllżby P-Ollsoe, k;tó· nym1 i pnzejdz:e specjaJne wyszkolenie w na.-

„Volce of Amerlca" („Gło1 Ameryki") dowie- I ajo11iriszym 09olliwem oi:iganizacyjnyłh ra podlega Wojewód~iej, a ta z kolei Kom-en szvm Centrum W)l'!'>z.\o•lenia lub na 6fPOCjal-
dzleć„. S. P. je11S1t patrol 6ikładaj<jcy sdę z mite- dzie Główo11ej . lll)'X:h ku,rsacli w wojewódi'Lkich oś.rodlkach WY'" 

- O Ameryce1 - ~ytCl111y nJeraz. z Kaziem. rech junaików I pa<troiloiwego. Dwa do trzech - Ob. Komendant wspomnklł o resorto· s:z:koleniowyich. .Me nie ty.lko komendanter,a 
Ciocię to pytoole meco konfudu]e. patroli two.r.ią dirużynę z dowódcą pa·trolu na wych Jnatruktorach, proszę wyjaśnić nam d-0- hufoa moona ZOS'tać. Dla 7.1d:olnych .i pracowJ.. 
- No -.„rzecze - 0 Ameryce. to w „Gło· czele. MłodzJeż skU1pi-0na w dwóch, w.zględin.ie kład.niej i·ch rolę i komu podlega.jq? ·tych jeoo()ISltek droga do najwy7.is-z.ych fu.nk.~jd 

ale Ameryki , trzeba przyZllać, <ll1J sio.wa, ale ,'-~h d•ruz'yn~~h ~„~·nowić b.....!zie piu.ro.n, kitó- . _,_„ i stopnii w organizia.cji j-est o·twarta - od .in· 
P I i "'"'~ '~ ~-·~ '<" O la jak najleptizego wy;pełniama Zi8<.ll<li1 &llmktora powiatow""'o do !Instruktora Głow-za. to, pronę was, o o sce np .. IJPO. ro in orma- r,.,,.,., ki'ero"'"t'ctwo •a~•o-'i'·o""""'"'-.:. ~;ę b~~ie .._ · h ed · t a pr~-„1· ~„ 

J k Il I h _„_ „., ~~·· u"' .• 1 """' - 'l""' &•vJącyc prz nam.i us aw ~" • neJ' K.omendy, od kOilllenodanta powla•to'Wego c ~ spoty a.my.. e razy, uwa. zacie, pos uc am, w OS<Obi~ .„ ... „ .• n,uf~wego I-ub hiufcow_..0 , Wyż- d · t · • B' I··._ w d · łów Mi ~ k S ml h b ·~ ł"'"""' ~v ""' UJe u worzerne .,zw. 1ur Ulu y zaa · do WoJ'ewó<lrzki-ego i wyżej. zawsze oo„ cie awe.go _ wym-0sę. a c Y a _„ jed-no~~·k„ o.rttan 1·~""""l.""' będzie hufiec. i-'-· ·--•- h "''P" T 1.· "~t ·ą ""' · n-y I I k f.....ł j J v~-. .,., " ·:.-· ~-, -..... n """'°na.aiyc ,,., · a'"-1e p.o "~ aJ ... ,... ,..,~ - Mo:ie jeszcze coś o bryg<ldoch „Służby J'OZUm ee e, Z<I gramcq wszyllt 0 ~.,,.e w: e- Pracą jego kieruje komendant hiufca przy po-. Min. Oświaty, Rol.niotwa, Przemysłu, Admi- Polsce"? • 
dzq„. IJIQCY s?:eta hufoa. ndstracji, Odbudowy, K01II1unika.cji i innych. 

Na nlc alę zdały ~ wy/alnlenla, łe s o- Oto . sk ć o.że karż.d mł Biu.ra te mieć będą swoje odpowiedniild w wo- Jedno ~eślenfo. Brygady to ty.I.ko wą „wiedzą zagraniczną" o Polsce, zwłaszcza, . stoipme, ~1óre ~Y a m Y 
0 

jewództwadh i powiatach. Np. Biuro Min. o- wąS>]cj. odcinek naisrrej pr~-cy - .ro 
jeśli chodzi o „Głos Ameryki" c.zy BBC (czyli doci~y wyikarzu3ący 6lę wwrowym postępo-- światy mieł będzie wydziały w Kura.fJO,riach, a ,p.rawda b .. w~y. O .b.ry:9adach mówiło 6:1ę ~!l:IŻ 
,,Głos AngJJi"), sprawa b. męlilla i celowo nie- wamem w. S. P. . . . . w pow:iaitach ms·truktorów, ikitó<rZy w porow- }1111~ D:>-a~o i .ll:1e wątpię, ze oara nasza. młodz~et 
czysta. Ciocia jest UPOJI'ta J ośwJadcm: w npo- W zaile.7Jil.Ośd od ·rodzaiu 7.a]ęcia i nauJd mi<E!ll1iu 

2 
ikomendantem kJ.erować będą pracą w:.e iuz ~1~1aj, co .w tym roku .robić b~e­

nach „propagandy" jesteście i }uź, a ja tam młodzież two·rzyć będzie ~óiine hufce, a wJęc: w hufcacll 
6

z.k<>llinycli. To zróżniczkowanie po- my i V: !a.kicli oko!l.!Ctich. 
Mgranicy będę wlerzyła i basta. męs.k:ie i żeń5>kie hufce szilmJ.ne, pn;emysłowe, 1Tzebne jest ze wr..giJ.ędu na różny porziJO.m i róż- W m1e36Caich ,'I>rz~zn:a?X'illych na post?j bry-

Ale wcrora/ tośmy cJoclę - mJmo je/ wja- wiej<;kie i miejskie. Przy kali.dym z nich iet- .ne zailll1teres<>wao11ie młodzieży. . gad ustawł~ &1ę JUZ n~o~y, .bu<iui: !lmc.h 
ry - fatalnie za.strzelJJl. nieć będą koła sportowe a pr<i-cy epołecznej me, pUl!lkty sanitarne .. zwo7Jl. się zywll05ć. Pa· 

- Nieprawdą jest - krzyknął Kazio - że samodzielnie prnez młodzież !kierowane. Szko- - Czy hufcowy może zostać komendantem bryki wyikańozaj1! mundury. w ~dach 
clocla słucha „Głosu Ameryki" l „BBC", · nato- len-iem i pracą hutfców na teren.ie oałego IPO" hu/ca? młodzieży nic me 7Al.braiknie. Po 5-godOOn.ej 
miast prawdą jest, iż wolno cioci słuch<Ić tylko t}"lko, ale wytężonej pracy czekać ją bę.<Jrzii.e 
,,Moskwy"„. . Na szpaltach 11ra~ obfi1ty ipooiłe.k:, spotrt, ro:uyiwki i na.u.ka. Mło-

- Nieprawdą fe.st - zawołałem w ślad za • dizież zwiedrLi kawał PodUi i powa nowe ży· 
Kaziem - że pand pos.fada prywatny własny Ba n k r u c 1· n I e c h c - u st ą p ., c· '' cle, nowe środoiw.iska, nowe miasta d porty. 6-lampowy „Super Telefunken", 11<1tomiaal ff ••• My..ślę, że ]cjno, ·tea·tir, ra'Clio, °Wyl9tępy zespołów 
prawdą jest, że korzysta JXMi z głośnika, pozo- anty&tycz.nyeh, wyc.iec.7.lk.i i :Lnne rozirywłti w 
stającego pod kont.r-0/ą specjalnego ,,Junlrn/o- Pl'.l<d powyższym tytułem · znajdujemy w „Ku I ką cenę do wbicia klina między obydwie wOłLnydl chwilach, a przede WSY.ystkim zdrowy 
narlu.sza kuHuralnego": riene Popularnym" artykuł tow. Tadeusza Soł- partie robotnicze. humo·r :i piOigoda ducha, która cechuje rz:awsze 

- loden Polak nie może sobie kupić wla- tana molbi1iZ'lljąey dri:tałaczy eocja.l:ist~h mrode poikolenie, 6'two!l'Zą ołbiek~ne warunki 
M.ego odbJomlka - ryknął Kazio, a ja uw.peł- do walki przeciw prawicy, pneciw jej ~kod- FORMY DYWERSJI dla u~a najwięk'SZyich ooi11gnięć w p!Ta· 
nilem tę ,,.prcr.vdę" niemniej głośnym: - Rząd liwym :ideologic:r.nym i faiktycznym llooncep- Wacp]arz śr-0dków, stosowanych prze'l cy. Nl<e wątpię, ie 111<a;Sz.e bryiga<iy dadzą no-
Polski nie pozwala, aby ludność słuchała c:ze- cjom. elementy prawJcowe, był bardzo szeroki. wyc~, młodych Pstrowskich, dl.a kotórych jud: 
goś mnego, niż % góry wybrany prze.z nlego Tow. SoJJtan słusznie demaslmje o:mdmuchl· Tak, jak różne formy przybierała prawico- <te:ra.z p:rTZ'}'90'towu}emy cenme nagrody, Myślę, 
program„. wamie prżez prawicowców faktycznie już nie wość u różnych działaczy, tale też zróż- że młod2lież w.ielu nec.zy nauczy się w bryga· 

Ciocia popatrzyl<J. na naa jak 1l<I wariatów. istnieją-cycll ll'Óżnic między PPS-owremi i PPR- nlcowane były formy i stopień szkodliwo· dach, a ro ID.a.jwauuejsrze, zdob~e wiele OO• 
- Upiliście s.ię obaj ....- ośwJadczył:J suro- owcami, aby ~óźmć sprawę jedi'toki orga- ści ich oddziaływania". świadczenia życiowego. 

wo - i dlatego pleci'eoie nlestwor:rone głup- . . _,_ -'--tn' PoJs.ce Tow. <-'-·'tan ~·eśla słuszni~ koru----Ać a regulamin.1e pow.iem i!crótaoo. Jak w k.ai-
stwll. Wypra1JZam sobie zresztą · podobne Jdlo- memei ru"'.uu !U'UU' iczego w · ""' '!"!........, ~ ~ dei· wielkie]' orgarui.za.ci'i, <talk i w naszych Tow Sołtan .... ;.::..zie· 2Xiec"'-iowa:nej waru z pra.w.icą soci'alist"UV"l'J'ną tyczne żarty. · ..- · 1"' 1 

- bry.gadach panować będz.!e wrorowe dysc~li-ł śmiałego oczy6'ZCZania PPS od prawicowców - To nie idiotyc-z.ne tarty - odparllśmy ó"'"" ó na - nie berzmyś1rua, pruska. - alle świadoma. 
chórem - to „murowana wJ.adomość'', Zagra- R ~ ... ICE, KT RYCH NIE . MA i pozostałości ich ddeologkz:nych koncepcji: Nie będzie o.ha w 111iczym hamować ~nic jaty· 
ruozna. Sam organ Stolicy Apostolskiej to na· „Narasta, zwła31Zcza wśród bardzlt:} Oczyszczaniu organjzacyjno-personal· wy młodzieży. Wprost przeciWi!lie. Prrew.idiu-
dał. „Osserwalore Romano", świadomego aktywu zrozumienle, iż wszy- nemu t-0warzyszyć musi oczyszczenie ide- jemy, że w brygadach Jca.OOa kompania wyibie· 

E, to chyba nJ.emo:iliwe _ oburzyła się clo- stkie niemal róźnilCe między PPS i PPR, po ologlczne naszych szeregów. Droga pro- me Sąd Koleżeń&ki, który !l'07.1Paitrywać bęld'Ue 
cia, ale kiedy na wfosne oczy przeozylała ko- Iegajqce głównie na odmiennośd stylu wadzi przę>z wzmożenie wspólnej między- iprzek.roezenia kolegów, 4 pono11:dto prrrewidu· 
muntkat apostolski 0 „terrorze radi-0wym · w pracy 'f>Ortyjne,j, YJWlają wyrównane na partyjnej akcji szkoleniowej I planowej jemy za.rządy pra:odown:lków k-o.mpan.ii birtia· 
Polsce, spojrzała na nas z wyrafnym zmiesza- płaar.czyżnie koncepcji ·jednej I Jedynie akcji prelekcyjno-propagandowej. . ilii<>nów i brygady, któ.re zajmą 6iię WSlPÓłia-
nfem. ałusznej z punktu widzenia inter~ów ca- Tow. Tadeusz Cwik, sekretarz CKW WO'dnictwem w dziedzi·nie nauki i pracy, spo;r-

- No, J cóż - spytał z u6mlechem Kazio- lego ruchu robotniczego. PPS, stwierdził wyrainie na zebraniu ślą- tu, impre!llillIIli kulturalno-ro'Z!T}"Wkowymi i ca-
aądzi teraz ciocia o bystrych „obserwatorach"' R6wnocze8nie staje się wJdocz.nym, ie sko-dqbrowsk.iego aktywu obydwu partJI: łym s:z.eregiem immych spraw. Zu-zą<iy płTZX>-
zagra.nJcznych? Nieprawda:i, że dostarcza/ą tak częste dotąd wyolbrzymicrnle tych rói- „Prawicy nie usuniemy na tyły, lecz zlik· dioiwndków wyłonią niewąllptliwie talenty zdol· · 
,,ciekawych" wiadomości o Polsce? nk i zamaskowane próby czynien1<1 ,; nich widujemy ją". Znaczy to więc, że przesu- nycl! organizato.rów, którymi zaopiekujemy się. 

W odpowiedzi na to clocla r.zuclla z pMjq przedmiotu zasadniczych „programowych" nięcla personalno·e>rganizacyjne posi''2dajq- Chicemy bowiem, aby każdy junak 'był w ~ 
komulllkat „OS1Serwat-Ore" na podłog.;:, a jed- dysku1J/J, były w •Więluzokl wypadków ce czę1Jto swoje olbrzymie kluczowe ma- 6'Zlbości epołecznikiem, <17.lałaczem, świadońiY.Jll 
nocześnle pr.zekręcfła ostent~jn.t-e wskazówkę niczym Innym, jak tylko jednym z ob}a- czenie, nle wyeizerpujq sprawy. Lłkwldacja o'bywa.telem o ayitnej potS'tawie wobec ~. 
swego „Super Telefunken" z „Londynu' - na wów antyfednolirolrontO'We/ działalności prawicy musi być bowiem pełna 1 obejmo- Wywi•ad ipirzeprowalidfe. 
„Łódź". E. Tam. prawicy socjalistyczne/, dątące/ za wszel· wać W8Zelkle elementy jej działania. · S. Stan.i.sławska 

-MOCZAR 

A jeszcze wydaje mi się, tak niedawno był /desant w Królewcu i Gdyni. Nie śmiałem za. 
wrzesień 1939 roku. Staliśmy. Było nas przeczać, ani głośno rozmyślać, ponieważ nie 
kilkadziesiąt tysięcy zabranych do niewoli chciałem psuć nastroju. y.; chałupie spotka. 
na przedpolach Warszawy. Przed nami defi- łem się z „Jankiem Długim" (Chełchowsk.im), 
lowała armia. Olbrzymie autobusy dźwigały sekretarzem obwodu kieleckiego Polskiej Par. 
na swych resorach tysiące uśmiechniętych tli Robotniczej i „Marianem'', który przyje. 
hitlerowców. Za nami płonąła walcząca reszt- chał razem ze mną, by „powojować" w par­
kami swych sił bohaterska Warszawa. tyzantce na tych terenach. Ustaliliśmy we 

Szukano przede wszystkim „Juden'', ścią- troje, że przeniesiemy się na melinę d.cy 
gano biżuterię, zegarki. Patrząc na te tępe, okręgu A. L. „Zygmunta", w celu opracowa­
nieludzkie twarze, zrozumieliśmy że wróg jest nia planów działania. Teren Kielecczyzny po. 
bezwzględny, że ugnie się tylko przed silą. siadał trzy oddziały: „Brzozy'' (obecnie mjr. 
My tej siły wtedy nie posiadaliśmy. Zdawa- „Brzoza" - zastępca SZ-efa Woj. Urzędu B.P. 
liśmy sobie ·sprawę, że hitlerowey mimo opo. w Kielcach), „Górala" (obecnie mjr. - pra­
ru, jaki jeszcze Armia Polska i wraz z nią cownik aparatu Bezpieczeństwa) oraz „Wrzo­
ludnoś~ Warszawy, stawia, wejdą do wrót sa" (zginął w listopadzie 1944 r. w walce z 
stolicy. Niemcami). , 

Hitlerowski jun1der kopnął mnie swym Doszliśmy do wniosku, że należy :r.organl-
buclorem za to, że - jak si~ później domy- zować z tych oddziiałów .twartą jednostkę bo­
śliłem - nie stanąłem na baczność, gdy oglą- jową, powołując garnizon pod broń. W tym 
dał mą „fizjognomię" i przetrząsał moje kie- dniu zapadła uchwała, że jednostce damy na. 
szenie. Scena ta wryła mi się głęboko w pa. zwę „I-szej Brygady Ziemi Kieleckiej". 
IQ.ięć. To ł:IYł rok 1939. Najważniejszym zagadnieniem do ro.z.strzyg. 

A tera„ uciekaj~ . . • nięcia była broń, której tak mało posiada-

oraz na konto tego, że Niemcy są grNinl przez 
naszych przyjaciół powinni postawić trochę 
„ognistej wody", gdyż jeszcze dziś wyrusza­
my w teren. Natychmiast znalazła się butel­
ka tzw. ,,kontygentówki'' i kawałek usmażo­
nej „szperdudy''. 

Pod wieczór wyruszyliśmy na południe ob­
wodu w okolice Staszowa. D-ca okręgu kpt. 
„Zygmunt" otrzymał rozkaz: „Miejsce posto­
ju dla wszystkich oddziałów w okolicach 
Staszowa. Termin t:rzybycia - 36 godzin''. 
Wyruszyliśmy nocą. „Janek", „Marian"; ja 

po dwóch łączników, którzy znali teren Kie­
lecczyzny, jak swą rodzoną zagrodę. Następ­
nego dnia w południe <io1..1liśmy do wsi. Łącz.. 
nicy poszli pierwsi zbadać sytuację. Za kilka 

w okolicy. Odchrząknął, podciągnął poły ma. 
rynarki i z całym namaszczeniem odpowie­
dział: 

„Podobno już koniec z hyclami. Dziś w no­
cy na Południu wyraźnie słyszeliśmy artyle. 
rię". 

Rozmawiając :ze ~ta.rym. wysłaliśmy w rn.!Qł­
dzyczas.ie łącr.ników, by się dowiedzieli, jak 
jest z naszymi oddziałami, czy może już któ­
ry z nich przybył. 

Nasza gosposia miła i gadatliwa kobiecina, 
widocznie dOść często przyjmowała tego ro­
dzaj u gości, bo nie mówiąc ani słowa zasta­
wiła stół kartoflami tłuczonymi na miazgę 1 
kilkoma dwulitrowymi garnkami zsiadłego 
mleka i bez zbytnich ca-emonii zwróciła się 

„Antek" - sekretarz okręgu PPR, który liśmy, lecz wybawił nas z kłopotu „Zygmunt", 
wyszedł mi na spotkanie, a z którym zapo. który oświadczył, że przed kilku dniami zrzu­
znał mnie przed kilkoma minutami łącznik cono grupę kilkudziesięciu ludzi z radiostacją, 
przybyły ze mną z Warszawy szturchnął nawiązano już z nimi łączność. Podobno -
mnie w łokieć: „no, chodźmy, towarzyszu, jak nam donieśli z terenu - szukają oni do-

Sztab Obwodu Nr 3 Kielce 
'Janek, Marian, Zygmunt, Kornecki, Zemsta i in. 

do chałupy". wództwa A. L., ponieważ do jego dyspozycji minut przybyli meldując, że wszystko w po. 
Zewsząd przychodziły meldunki, że Armia zostali zrzuceni. Ucieszyliśmy się bardzo, że rządku. Weszliśmy do biednej, lecz schludnej 

Radziecka doszła do Wisły. Inni znów opo- nam tak dobrze „klapuje'', zaproponowaliś- , chaty. Gospodarz przyjął nas bardzo życzli­
wiadali, że Sowieci minęli Kraków i walą na my „Zygmuntowi" i sekretarzowi OK PPR wie ,przyglądając się obcym mu twarzom. 
Katowice, że, podobno, wysadzono olbrzymi „Antosiowi", żt jako gospodarz tego terenu, ZapytaliśmY: starego - co sł~chać we W'si i 

do nas: „no, zmęczyliśta sie, trzeba więc po.. 
jeść, bo to niewiadome, gdzie was jutro obiad 
zastanJe". Nie daliśmy się wcale dwa razy 
prosić. Mleko na dzisiejszy upal było nielada 
przysmaki~ -



„ 

Nr. te! snr. 1 .... ..., .... ________ ,_, ___ ~-----------..... --...................... __ .... ________________________ ~---------------~--~~--~------~~~~~~------~--------..... --------....... ,.. 
z życia ZSRR Roso pokręcił qloH'ą •.• 

W ZAKŁADACH SAMOCHODOWY<'T-t 
MI1'1SKA 

%budowano doświadczalny 12 tonowy. samo­
chód ciężarowy. Olbrzym t\"n j!'!st poruszany 
przez motor Diesla o mocy 110 koni mecha­
nicznvch. Samochód poddawany iest obecn'e 
próbom fabrycznym. 

i w Jamnie znalazła się elektryczność 
Elektryf kacia WSI ,,na własną rękę" przyhiera coraz szersze rozmiary 

TELEFONY NA WSI 

W kraju Ałtajskim przeprowadza się w roku 
bieżącym oblice:oną na szeroką skalę t.elefonl­
zację wsi. W ciągi.i roku zainstaluje się u abo 
nentów wiejskich 7 tysięcy nowych aparatów 
telefonicznych. 

NOWY GATUNEK JĘCZMIENIA 

wyhodował w Odessie drogą skrzyzowania 

Nasz pejzaż wiejski w ostatnim czasie po­
czyna przypcminać daleką Holandię. Uważ­

ny obserwator coraz częściej spoty}rn na da­
chach chłopskich domów - przerozmaite 
„wiatraki" i „wiatraczki' - strugane nie­
wprawną ręką. Gdzie niegdzie wyrasta na­
gle z obe?jścia potężny slup - zaopatrzony u 
szczytu w propeler i sterówki. Schodzą się 

ludzie z sąsiedztwa - debatują, kiwają gło­

"' ami ,a potem wędrują do domu i próbują 
sami robić to, co ir.ni. 
Uśmiechnięty Kowalczyk pokazuje nam 

swój „wiatrak". He-he - uśmiecha się - w 
naszym powiecie, w łowickim, już sto wsi 
ma „elektrykę", ma światło w domu, w obej­
ściu Ale jest jęszcze dużo dużo wsi, których 

Komunikal 
L. Chodkow pracownik naukowy Wsrech- Wo rewo' dzk go Kom1·1..,_tu O"'chod I sw·ęt 1 go Ma·a związkowe90 Instytutu Selekcyno-Genety czne- r 'e "' !A ( ~ a • ) 
go. Jęczmień Chodkowa jest pozbawiony Wojewódzki Komitet Obchodu św;ęte. 1- Na porządku dziennym będą omawiane 
ostów. go :Maja w Lodzi zawiadamia, że w dniu sprawy: 1) organizacyjne, 2) propagando-
Ponieważ nowy ten jęczmień eostal wyhodo 16 kwietnia b. r. o godz. 10-e j rano w loka wo-kulturalne, 3) młodzieżowe, 4) sprawo 

wany w warunkach malej wilgolności posia- lu Urzędu Wojewódzkiego ul. Ogrodowa 15 zdanie z dokonanych prac przygotowaw" 
da on wybitną odporność na posuchę. Jęcz-1- sala Wojewódzkiej Rady Narodowej od czych powiatowych i miejskich Komitetów 
mień Chodkowa daje urodzaj z ha 0 i _ 3 będzie się odprawa przewodniczących Ko- Obchodu ~więta 1-go Maja, 5) dyskusja, 
centnara większy od jęczmienia zwykłego. Po ~~tetów .i k~erowników posz.czególnych s~k 6) wolne wnioski. 
nieważ z!arno nowego gatunku jęczmienia nie CJ~ Kom1tet?w Obch?du S~v1~ta 1-g~ ~aJa Stawiennictwo obowiązkowe. 
posiada skorupki można z niego otrzymywać miast wydzielonych 1 pow1atow WOJewodzt WOJEWóDZKI KOMITET OBCHODU 
dobrą mąkę i krupę. wa łódzkiego. SWIĘTA 1-go MAJA 

Tragiczny wypadek w Szczercowie 
Rodzina Zakrzewskich uległa śmiertelnemu zaczadzeniu 

Olbrzymi wysiłek naszych Pstrowskich „kopeć" węglowy staje się wrogiem nie- miast natychmiast wezwać doktora, po­
i Bogdałów - naszej dwustutysięcznej opatrznego człowieka. częto ich c. ·ucić „domowymi" sposobami. 
rzeszy górników wydaj~ obfite plony. Oto w dniu wczorajszym w Szczercowie Dopiero kolei godziny 9 rano - ktoś ru­
Węgla w Polsce je,;t dosyć. Węgiel idzie pod Łowiczem znaleziono nad ranem za- szył po doktora do Łowicza. 
nie tvlko do miast - ale dociera nawet czadzonych małżonków Zakrzewskich. Fe- Gdy Zakrzewskich przewieziono do po· 
tam. ·gdzie znano go nieraz tylko ze sły- liks Zakrzewski - jego żona Eugenia i wiatowego szpitala w Łowiczu - dziesię­
szenia. Węgiel zdobył wieś polską. dziesięciomiesięczny Jurek - synek po- ciomiesięczny Jurek już zmarł, a Zakrzew-
Wracający z targu w Łowiczu chłopi - łożyli się spać przy napalonym piecu, }t.tó- ski i jego żona walczą ze śmiercią. Stan 

nie jadą już z pustymi wozami do domu. ry „trochę kopcił". Zakrzewscy zbagateli· ich jest prawie że beznadziejny. 
Wóz za wozem - przepełnione są wę- zowali ten „kopeć" i położyli się beztros- Podobnych wypadków - zaczadzenia 
glem. Wieś przestawiła się na węgiel. W ko, nie przeczuwając nieszczęścia. się węglem zanotowano już kilka .. A więc 
wiejskich chatach już nie opłaca się palić Nad ranem ojciec Zakrzewskiego zanie- uwaga na „kopeć" węglowy. Trzeba wiej­
chrustem - pali się czarnymi brylantami. pokojony ciszą, panującą w mieszkaniu skie piece, zanim się napali w nich wę-

To nagłe przestawienie si~ na „nue1- syna, począł się dobijać do drzwi, które I glem - dać do obejrzenia fachowcom -
ski" S;\'Stem opalania kry.ie jednak poważ- wysadzono po chwili. Zaczadzonych wy- by nie było więcej takich tragedii jak w 
ne niebezpieczeństwo dla życia rolnika. niesiono natychmiast na dwór, i... za- Szczercowie. 
Olbrzymia większość wiejskich kuchni 
i pieców - zbudowana jet według przed· Tylko 
potopowego systemu. Gdy dawniej „ko- I 
peć" tylko szczypał w oczy - to dziś taki naród oszczędny jest niezależny 

Wkłady oszcz~dnościowe rolników 

tak nagle z dnia na Gzień zelektryfikować nie 
można. A tu zazdrość bierze, że tamci już 
mają światło w domu, że radio im gra. 

- A zaczęło się od tego, że ten Rosa z 
Jamna ma głowę na karku. Rosa jak Rosa -
!'.>okombinow&ł, pokręcił głową i zabrał się 

do roboty nie na żarty. Wykopał gdzieś sPod 
ziemi takie „dynamo" - powiązał sznurkami 
elektrycznymi - pouw:eszał w domu pod 
pułapem żarówki, wystrugał śmigło jak do 
samolotu. Wiązał, pętlił i puści! w ruch swo­
ją elektryczną stacyjkę, wykombinowaną 

własnym przemysłem. 

I oto w chałupie Władysława Rosy w Jam­
nie ,powiatu łowickiego rozbłysło światło 

elektryczne. 
Idziemy do Władysława Rosy. Niestety, 

przemyślny gospodarz jest na targu w Głow­
nie. Przyjmuje nas za to matka staruszka -
osiemdziesięcioletnia babula. 

Z dumą zadziera głowę na wielkie śmigło, 
zawieszone na potężnym maszcie tuż obok 
chaty. - To wszystko Władziowa robota -
mówi drżącym ze wzruszenia głosem. 

Wchodzimy do chaty - w kuchni, w po­
koju Rasowa zapala nam światło. U nas te­
raz widno zawsze jak w dzień. I dłużej wie­
czorem można posiedzieć i książkę i gazetę 

poczytać. 

A potem prowadzi nas Rasowa w podw6. 
rze i pokazuje dalsze cuda. Oto w szopie stoi 
tokarka, obok wiertarka i jeszcze inne maszy. 
ny i maszynki. A wszystko to pracuje na 
prąd elektryczny. Władysław Rosa ustawił w 
kącie dwa silne akumulatory ,które mu jego 
stacyjka. elektryczna ładuje dniem i nocą -
o ile naturalnie jest wiatr, dający jej siłę. A 
wiatru u nas nie braknie, dzięki Bogu - ki­
wa głową Rasowa. Wieje przecież przez cały 
rok. Jak się akumulatory „najedzą" to potem 
się świeci przez dwie doby. 

Do Rosy pędzą wszyscy jak w dym. W pod„ 
wórzu stoją najrozmaitsze maszyny i narzę­
dzia rolnicze. Rosa wszystko naprawia, Po­
trafi toczyć, szlifować, dopasowywać. 

Nie dziwnego, że na pobliskich i;trzechach 
wyrastają jak grzyby po deszczu nowe wia­
traki elektryczne. Chłopi niecierpliwią się. 

- Zanim ich wioska połączy się drut.am.i z 
odległą elektrownią miejską - oni już teraz 
chcą mieć światło w domu. Z rozbitych nie. 
mieckkh samochodów ten i ów zabrał i:obie 
takie „dynamo", e teraz smaruje, naprawia 
własnym przemysłem zawiesza na słupie nad 
strzechą i w domu ma jasno. 

Na wsiach polskich, odległych od miast, 
gdzie jeszcze nie prędko dotrze „prawdziwa„ 
„elektryczność" - zaczynają już dziś płonąE 
żarówki. Obecnie w całym kraju przeprowa-' Wymiar roczny wkładu oszczędno- ży utrzymywanie dziecka poza miejscem 

dzane są prace przygotowawcw do ob- ściowego dla rolników nie będzie prze- zamieszkania (w szkole, na praktyce 
1. · I 'k · t k zał ł · od tk Rozmawiamy z kilkoma „fachowcami", 
iczerua ro m om wynuaru egorocz- rac po owy wymiaru p a u grun- rzemieślnicze)·, na kursach itp.) oraz k · , _ torzy już wypróbowali najrozmaitsze 1:po. 

nych wkładów oszczędnosciowych na towego. Na wniosek prezydium gmin- wypadki klęski żywiołowej lub więk- soby oświetlania elektrycznością doiruSw ~ 
Społeczny Fundusz Oszczędnościąwy, nej Rady Narodowej, płatnik, znajdu- szej straty w inwentarzu. własnym zakresie. Kiwają głowami_ to jest 

ustalony ustawą z dnia 3 stycznia r. b. jący się w ciężkim położeniu mater- Poza tym uczestnicy Funduszu mogą przyszłość. Tego wiatru wieje przecież na<ł 
o obowiązku społecznego oszczędzania. jalnym wskutek wypadków losowych, żądać odliczenia od wymiaru rocznego nami taka siła, że n.:e zmierzysz i nie pr.t.ell ... 
Prace te związane są z wymiarem po- może być calkowicie lub częściowo wkładu sum, które wpłacili na Państwo czysz. To trzeba by jakoś wykorzystać - za„ 
datku gruntowego, gdyż wymiar pod.at- zwolniony~ od wplaty 'U'kladii cszczęd- wy Fundusz Ziemi, jak również odlicze prząc powietrre do rob-oty - żeby ·we '\.V'!lia~h 
ku stanowi podstawę do wymiaru wkła- no.foiowego. nia spłat pożyczek inwestycyjnych. było nocą jasno jak w dzień. 
du oszczędnościowego. Wkład oszczędnościowy pozostaJ· e p . . d . , b . Dawniej, przed wojną takie „sztuczki" były 

P t . d rzy omawianiu zaga nien o owiąz- przez właścidel1· elektrowni· kr·~J.OW"'"h 
rzygo owania przeprowa zane są ł ' · 1 ·k u t · k ·· k d · 1 · t · 1 · Q "" w asnoscią ro ni a. czes mcy a c.ii u oszczę zarua w ro nic wie, na ezy wzbronione. Panowie Szwajcarzy mieli mo-· 

przez urzędy gminne i aparat pełnomoc oszczędnościowej mogą uzyskiwać po- jeszcze zwrócić uwagę na fakt, że wed- nopol na elektryczność i nie pozwalali wyko­

ników do spraw podatku gruntowego, życzki na cele inwestycyjne i mogą 0 _ ług Planu lm;~restycyjnego - gospo- rz.y~ty"."ać siły ~i~tru d~, ~świ~tlania. sadyb 
który ma obowiązek czuwania nad pra- , . . . darstwa chłopskie otrzymają w r. b. w wieJskich. Ale dz1s - dzis Jest maczeJ. Wła ... 

trzymywac zwolmerua 1 zwroty wkła- f . . k 8 .1. d, ł 'l dysław Rosa Kowalczyk Gr-ebielak · s t1,t 
widłowością wymiaru i nad termino- , , . . . . orm1e pozycze mi iar ow z . z ogo - . ·. . • " 1 e ,,.,. 

dow oszczędnosc10wych. Jezeh chodzi neJ· sumy 18,2 miliarda zł. kredytów. a moze i tysiące ii:nych - ruszyli z miejsca 
wym ściąganiem wkładów oszczędno- 1 'kó t t k. · dk · sprawę bardzo wazn T h o ro m - w, o poza a im1 wypa ami. Suma ta przewyższy przewidywane . ą . ~m n~wym ruc .em 
ściO\vych, dokonywanym przez władze uprawniającymi do otrzymania zwro- wpływy na Społeczny Fundusz Oszczęd lwskyhółzawodnł1ctwa w kos~etlanm chat wiej. 
podatkowe. Obowiązkowi społecznego , , . , . · d . ·. . . . s ic we w asnym za res1e muszą się zająć 
oszczędzania podlegają ci płatnicy po- t~w cz~s~1 wkładow, pk wazne z arz~-, nosc10wy. ~olrucy otrzymaJą więc_ od władze _ i ująć sprawę w fachowe ramy 

ma rodzinne, zakup maszyn, narzędzi, Skarbu Panstwa sumy, przekraczaJące organizacji. , 
datku g.runtowego, których dochód · , 1 h ł 1 ł d d 
rOCZDj' przekracza 60 q żyta. Rolnicy budowa itp. inwE!stycje, wym1enic na c- !c w asne w r a y oszczę nościowe. H. Rud n icki, 

mają \">rplacać wkłady oszczędnościowe 
w ciągu miesiąca od terminu otrzyma­
nia zawiadomienia o wymiarze. Pierw­
sza \•;płata będzie wynosiła połowę 
wkładu rocznego w wypadku, jeżeli do 
1 czerwca b. r. któryś z rolników nie 
otrzyma zawiadomienia o \\rymiarze 
wkładu, to - według rozporządzenia 
Ministra Skarbu - roWinien wpłacić I 
zaliczkę w terminie do 1 lipca b. r. Je­
żeli rolnik płaci podatek od dochodu 
60 do 100 q żyta - zaliczka ta powin- 1 

na w:vnosić połowę zaliczki, wplaconeJ 
na podatek gruntowy za rok 1948, jeże­
li zaś podstawa opodatkowania prze­
kracza 101) q żyta, to zaliczka na wkład 
oszczi;dnościowy powinna być równa 
zaliczce płaconej na podatek grunto­
wy. 

Przygody 
Jasia 
WienioiUi 
111111111111111111111111111111111111111111111111 
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WOYTOWICZ-ORMICKI 
W FILHARMONll 

~ajbliżs~, P~ątkowy koncert symfoniczny 
drn:a 16 kwietma b. r. zawi.eJ:a. w programie 
Smtę baletową Lully'ego w opracowaniu F. 
Mottla, koncert fortepianowy C-dur Mozarta 
i II Symfonię Beethovena. Solistą koncertu 
będzie sławny kompozytor i pianista prof. 
~lesław_ w_oytowicz, jako kapelmistrz wystą­
pi Włodz1m1en; Ormicki, który nie dawno za­
poznał publiczność łódzką z IV Symfonią 
Schuberta, obecnie zaś poprowadzi II-ą 
Beethovena. Należy sądzić, że oryginalny 
zawierający niezbyt często grywane dzieł~ 
pr~gram, a nade wszystko osoby dyrygenta i 
sohsty wzbudzą duże zainteresowanie kon­
certem. Bilety do nabycia w kasie kina Bał-
tyk", Narutowicza 20. • " 

TIE 
PANSTWOWV TEATR WOJSKA POLSKTFGO 

Dziś o godz. 19,30 „LADACZNICA Z ZA­
SADAMI" - sztuka słynnego dramaturga 
francuskiego J. P. Sartre'a. 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Kto pragnie humoru i odprężenia po cało­

dziennych zmartwieniach i kłopotach, znaj­
d~e je napewno, udając się na nową sztukę 
p10ra R. Matuszewskiego i J. Rojewskiego pod 
tyt .. : „GOSPODA POD WESOŁĄ KUKUŁKĄ". 
Sw1etna gra całego zespołu aktorskiego. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ni. Daszyńskiego 34. 
W piątek, 16 kwietnia o godz. 19,15 pre­

miera f<łJilSy Noela Cowarda „SEANS", Udztlał 
biorą: Hanna Bielicka, Helena Buczyńska, 
Halina Głuszkówna, Wanda Jakubińska, Mi­
chał Melina, Danuta Szaflarska i Ludwik Ta­
tarski. Reżyseria Michała Meliny. Dekoracje 
Jana Rybkowskiego. 

Dziś przedstawienie zamknięte. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę dwa 

przedstawienia o godz. 15,30 I 19,15 „ZEM­
STA NIETOPERZA", operetka w 3-ch ak­
tach J. Straussa. Bilety wcześniej do naby­
cia w Spółdzielni Plastyków - ul. Piotr­
kowska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-tej. · 

Teatr „SYRENA", Traugutta 1 
Codziennie o godz. 19,15 „AMBASADOR". 
Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 

Tel. 272-70. 
Teatr „OSA''. Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

I święta o godz. 16,30 i 19,30 „ WIOSENNY 
BIEG". 
Przedsprzedaż w kasie teatru, tel. 140-09, w 

~odz. 10-13 i od 16-tej (w niedzielę i święta 
od 14-tej). 

Repr. CYRK Nr l, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak­

cyjny pod dyr Din-Dona. 
W soboty I niedz. pocz. 16,HI l 19,15. 

KINA 
ADRIA - „Pani Miniver", godz. 16, 18,31'.l, 21; 

w niedz. 14,30. 
BAŁ~ - „Bitwa o szyny", godz. 15, 17, 

19, 21; w niedz. 13. 
BAJKA - „Znachor", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
GDYNIA - .,Program Aktualności Kraj. l 

Zagr. Nr 7, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 ł 14. ... 

GDYNIA - „Niebo czy piekło", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

HEL - „Rodzina Froment", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

MUZA - „Dziewczę z Północy", godz. 18, 20; 
w niedz. 16. 

POLONIA - „Ostatni etap'', godz. 13,30, 16, 
18, 20, 21: w niedz. 11. 

PRZEDWIOSNIE - „U progu tajemnicy'', 
godz. 17. 19, 21: w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Nicholas Nickleby'', godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ĘOMA - „Dwulicowa kobieta", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD - „Skarb Tarzana", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

STYLOWY - „Mali detektywi", godz. 16,15, 
18.15, 20,15; w niedz. 14,15. 

SWIT - „Znak Zorro", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA - „Mali detektywi", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

TATRY - „Siódma zasłona", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

WISŁA - „Nauczycielka wiejska", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 16, 
18,30. 21; w nledz. 13. 

WOLNOSC - „Ostatni etap", godz. 15,30, 18, 
20.30: w nied-..: 13 

ZACHĘTA - „Pod dachami Paryża", godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Wieczór dyskusyjny 
Sekretariat ZZLP („Klub Plckwlcka' •. ul. 

Traugutta 6 wejście przez hotel .. Savoy',) w 
dniu 15 kwietnia 48 r. godz. 19-ta odbędzie 
się wieczór dyskusyjny na temat filmu „ostat­
nl Etap'' Prelekcja dr B. Lewickiego. 

Nr. IM 

,„~,„~:.::~ .. Czerwony „Buick" w Łodzi 
•1u0~/r;/:.-... „.·· wywołał zbf egowisko prz_ed „Grand Hotelem" 

W poniedziałek w redakcji „Głosu Lu­
du" odbyła się konferencja, w której wzię­
li udział przedstawiciele Czeskiej Unii Ko­
larskiej, redakcji „Rudeho Prava", Pol-

skiego Związku Kolarskiego i redakcji „Gło 
su Ludu". Goście czescy przybyli do stoli­
cy w sob,otę, kończąc objazd trasy Praga 
- Warszawa. 

Nagrod·y wciąż napływają 
Lódź n~e pozostanie chyba w tyle 

Ilość nagród, zadeklarowanych przez 
przedstawicieli rządu, jnstytucje państwo­
we i samorządowe oraz osoby prywatne 
- stale wzrasta. 

Minister spraw zagranicznych tow. Mo­
dzelewski, oprócz pięknego srebrnego pu­
charu, przeznaczonego dla najlepszego za­
wodnika zagranicznego - ofiarował jesz­
cze dwa włoskie rowery wyścigowe. 

Marszałek Sejmu, Wł. Kowal~ki jeszcze 
nie sprecyzówał, jaką nagrodę ufunduje, 
ale w każdym razie będzie to rzecz b. cen­
na i praktyczna. 

Bank Gosp-0.darstwa Krajowego również 
zadeklarował nagrodę, podobnie jak nie-

które placówki dyplomatyczne państw, 
biorących udział w wyścigu. 

Ze wszy~tkich miast, przez które prze­
jeżdżać będą kolarze - donoszą nam o 
ofiarowywanych nagrodach przez miejsco­
we 1władze, instytucje itd. 

Szczególnie dużo nagród deklaruje spo­
łeczeństwo na terenie Ziem Odzyskanych. 

Nas jednak specjalnie obchodzi Łódź. 
Sądzimy, że pod względem ilości i jakości 
nagród Łódź nie pozostanie na szarym 
końcu. Zgłoszenia nagród przyjmuje redak 
cja „Głosu Robotniczego" ul. Piotrkowska 
Nr 86 w godzinach od 9 do 11. (Telefon: 
254-21 wewn. 10). 

N a konferencji uzgodniono ostatecznie 
wszystkie sprawy natury organizacyjnej 
i technicznej. Ustalono m. in., że kolarza,, 
kończący 5 maja w Pradze wyścig Wa~­
wa - Praga, zostaną 7 maja przywiezieni 
specjalnym wagonem do Warszawy - a 
stąd 9 maja autobusem do Radomia. Na­
stępnie w godzinach popołudniowy1'.!h wy­
startują oni do Warszawy. Będzie to próbą 
szybkości, podobną jak dla zawodników 
Praga -Warszawa - odcinek Katowice -
Kraków. 

W poniedziałek ekipa czesko-polska opu­
ściła stolicę, udając się na objazd trasy wy 
ścigu Warszawa - Praga. 

Przedwczoraj czerwony „Buick" z chorą­
giewką o barwach czechosłowackich zatrzy­
mał S!ię w godzinach wieczornych przed 
„Grand Hotelem" wywołując zbiegowisko 
na 'ulicy. Goście czescy, objeżdżający trasę 
wyścigu Warszawa - Praga, odwiedzili 
Łódź i tor helenowski, na którym zakoń­
czy się w dniu 1 maja pierwsey- etap tej 
gigantycznej imprezy. 

Wczoraj o godzinie 5 rano goście wyru.; 
szyli już w dalszą drogę do Wrocławia. 

Zdobyć takie nagrody - to zaszczyt! 
Zwycięskie zespoły w wyśc~gu pracy włókn~arzy otrzyma·ą nagrody 24 b. m .. 

S'Yego czas!1 pisaliś?1Y o wyścigu pracy "ścig ~ończyło: T:y_ch 79 2leSpołów o~rzymal n~), „Polonia': (Prudnik - Przemysł Dzie 
wśrod zespołow klubow sportowych zrze- w dnm 24 kwietma br. przyznane im na- wiarsko - Ponczoszniczy), „Pluszownia" 
szonych w Związk;i. Zawodowym ,Włóknia- ?r~dy, w J?OStaci 10 par butów piłkarskich (Kal~sz - Przemysł Jedwabnicza - Galan­
rzy R. P. W wysc1gu pracy, ktory trwał i piłkę nozną. teryJny) i „Len" (Kamienna Góra -
3 miesiące, brały udział 83 zespoły, z któ- Oprócz tej nagrody, 15 zespołów za o- Przemysł Włókien Łykowych). 
rych 79 spełniło warulllki regulaminu i wy- siągnięcie największej wydajności w pra- Trzecią. nagrodę w postaci 11 par tram· 

cy otrzyma Jeszcze nagrody dodatkowe. pek, 11 kostiumów i piłki do szczypiornia-

Reprezentacia Łodzt 
contra team PTC i PKS 

W śro<lę, dnia 14 bm. o godz. 
16.30 na bod'Sk.u PKS-u w Pabia­
nicacll odbędzie się mem piłlkar­
ski reprezentacjd . Łodzi z teamem 
PKS - PTC. Team łód-zkii złoiżony 
będ.Z'i.e z 1ILastępujących piłlka,rz,y: 

Komar (TUR Tomaszów), SZC71U­
myńs.lci, Łuć I, JaJD.ecz€k, Patkofo, 
Hogeruforf, Kopera, Włoda.rcz)"k, 
Baran (ŁKS), Marciniak, Cichocki, 

Pierwszą., w postaci kompletnego urzą.- Jca otrzymają.: ,,Włókniarz" -:- Dzierża­
dzenia sali gimnastycznej, otrzymają ze· nów - Przemysł Bawełniany), „Grom" 
społy: „Bielawianki" (Bielawa - Prze- (Bielsko - Przemysł Wełniany), „Dzie.; 
mysł Bawełniany), „Łodzianki'' (Łódź -1 wiarz" (Legnica - Przemysł Dziewiarsko..; 
Przemysł Wełniany), „Dziewiarza" (So-1 Pończoszniczy), „Pluszownia" (Kietrz ~ 
snowiec - Przemysł Dziew. - Pończosz- Przemysł Jedwabn. - Galant.), i Legia 
niczy), „Dywanu" (Jelenia Góra - Prze- (Krosno - Przemysł Włókien Łykowych). 
mysł Jedwabn. - Galanteryjny) )i „Lnu" l Rozdawnictwo nagród odbędzie się pu­
(Nowe Solno - Przemysł Włókien Łyko- blicznie, jak już wspomnieliśmy, 24 kwiet­
wych). , nia w jednej z największych sal łódzkich 
Drogą nagrodę w postaci 5 par koley, zakładów przemysłowych. 

10 par kostiumów lekkoatletycznych, 2 dy· 11ill11t:1111M1·1111u11~111111111111n1P11:111m111u1111n1111111111111u111111111111 11~"'m1111111mmm1r;1 

sków, 2 oszczepów i 2 kul otrzymają: YMCA (Ł6dź) (W!idmew), Ko•rporowia, Koczewski (ZZK), Mhl­
łer (PTC), Urban (Zjednoczone), Furgel=JtJi, Ga­
daj Władysław (Lechia Tomas-zów). 

„Sparta" (Bielawa - Przemysł Bawełnia- • ł 1- • k · 
ny), „Arko" (Łódź - Przemysł Wełnia- mlS rzem iii kOSZY DWG} 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w~ród lują tkaczki: Stanisława Kucharska (189,3 
tkaczek pracujących na 8 krosnach pierw- proc.), Maria Pryczek (187,3 proc.), Fran­
sze miejsce zajęły: Zenobia Sawicka (176,8 ciszka Wójcik (182,9 proc.) i Maria Sęk 
proc.) oraz Stanisława Kmiecik (176,5 (177,6 proc.} W przędzalni na 3 stronach 
proc.}. Na 6 krosnach uzyskały pierw- odznaczyły Się: Stanisława Zakrzewska 
~zeństwo: Leokadia Franciszkowska (176,8 (166 proc.} i Aurelia Konarska {151 proc.}. 
proc.} i Stanisława Filipska (175,6 proc.). W tkalni na szóstkach Stefan Dybała wy­
W przędzalni wyróżniły się: Józefa Fogiel konał 163,7 proc., a Wiktoria Matuszew­
(170 proc.) i Leokadia Bogdańska (165 ska 162,3 proc . W przędzalni najlepsze 
proc.). rezultaty osiągnęły: Józefa Smyczek (148,9 

W PZPB w Pabianicach tkacz Karol proc.) i Maria Haf (147,2 proc.), a prządka 
Sniady osiągnął na 8 krosnach 178,7 proc„ Kazimiera Woźniak (145,2 proc.), wyprze­
a Stanisława Maksymowicz na 6 krosnach dziła Władysławę Bartos (147,7 proc.). 
uzyskała 178,1 proc. Na czwórkach wy- W PZPB Nr 7 na czwórkach Stanisława 
różniły · się: Stanisława Bujnowicz (168,8 Leszczyńska wykazuje 176,8 proc„ a 
proc.) i Ludwika Milesa (167,6 proc.). Franc. Kopacz 174,9 proc. W przędzal-

W 111ied7lielę :Mkoń­
OZOllle zoistały misbrzo· 
stwa ligi ko'Szykowej, 
które przyniosły duży 
suk.ces YMCA (Łódź). 
Drużyna łódzka 7Jdo­
była ~y tyituł 
mi611rm -zdobywając w 
sumie 15 punktów i 
UZ}'\SlkU j ąc 6fto5unek 
ikoszy 771 :518. D:rugie 
miejsce rejął ZZK. 
(PQznań), trzecie -
Warta (Po'LI!ań). 

Z ligi sipad.ły ,;znicz" 
(Prus'Zków) i. YMCA 
(Gdańsk). 

"'~·rf:•::-.. ~ ""'~"""/ sKtadamy przy tej oloozfJ 
seirdeczne gmtulacje i jednocześnie d:llięlruje­

my za nadesł<llile nam pozdrowieni"1 z Krako-
wa. RED. 

Zatopek (CSR) 
już zwyc:ęża 

BRUKSELA (obsł. wł.). W Spa odbył się 
międzynarodowy bieg na przełaj z udzia­
łem około 80 zawodników. Zwyciężył w nim: 
Czech Zatopek, przebiegając dystans około 
10 tys. m. w czasie 36 :01,4 min. Dalsze 
miejsca zajęli: Belg Ramsen - 37 :23,2 m..; 
i Fischknecht (Szwajcaria) - 37 :50.3 min. 

W konkurencji drużynowej zwyciężyła 
Czechosłowacja przed Belgią. 

Co usłyszvmv arze? radio W PZPB Nr 2 w tkalni, na szóstkach wy- ni na 3 stronach uzyskała Leokadia Torenc 
różnili się: Zdzisław Mączyński (164,3 161,7 proc., a Kornelia Nowak 157,5 
proc.), Maria Drelich (162,6 proc.), Janina proc. Program na środę 14 kwietnia 1948 r. 
Juszczak (160,1 proc.) i Zofia Rogut (156,1 w PZPB Nr 8 pierwsze miejsce na szóst- 12.04 Dziennik połuidniowy. 12.25 Pogadanka 
proc.). Na czwórkach pierwsze miejsce za- kach zajęła Kazimiera Kolczykowska (194 filmowa. 12.30 Koncert dla młodzieży. 13.30 

J'ęły: Helena Płachta (177,5 proc.), Irena Muzyka. 13.40 Audycja Ministerstwa Oświa-
proc.), na czwórkach Stanisława Wawrzos t 14 oo K 

Kucharska (168,1 proc.) i Halina Sobieraj Y. . oncert muzyki kameralnej. 14.30 

( 
(190 proc.). W przędzalni na 4 stronach „Swiat jest piękny i ciekawy" - pogadanka 

168,l proc.). wyróżniły rlę: Maria Pytlewska (158 proc.) dl d · · t h 14 (Ł 
W PZPB Nr 3 w tkalni, przoduje na j a . zi~ci s arszyc · ,50 l Ludowe pieśn1 

i Aniela Janiak (157 proc.). rosy1sk1e (płyty). 15,10 (Ł) ,,Meble dla świa-
szóstkach Antonina Kępska (163 proc.), a ta pracy". 15.20 (Ł) ,,Robotnicy mówią"• 
na czwórkach Stefania Czekalska (160 W PZPB Nr 9 w pracy na szóstkach Fe- 15.23 (Ł) Chwila muzyki. 15.25 (L) Wiadomo• 
proc.). Zespół majstra Józefa Człapińskie- liksa Pakulska uzyskała 163,7 proc., a ści lokalne. 15.30 (Ł) Rozmaitości. 16 oo 
go (145,2 proc.), góruje nad zespołem maj- Stanisław ,Kubik 161,3 proc. W przędzal- J Dzienn~. 16.30 ,,Głos Młodych' 16.40 ·,,Lata 
stra Stanisława Banaszczyka (115.8 proc.), ni (3 strony) na czoło wysunęły się: Maria I młodzlencze F;;--yderyka Chopin~.-. 17.00 ,.Me· 
a zespół Franc. Buchnera (118 proc.), nad Soczyk ((149,8 proc.) i Zofia Ciesielska lodie operetkowe". 1'1.45 RUL - wykład 
zespołem Wacława Bociana (113 proc.). (144,5 proc.). M(JI· J Barbaga, 18.00 Lekcja języka rosyj-

W PZPB Nr 4 wyróżniły się prządki: Re- W PZPB Nr 22 najkorzystniejsze wyniki skiego 18·15 Muzyka rozrywkowa 18.45 Za-· 
gina Jaworska (159,2 proc.). Zofia PaJ'ąk osiągnęły na trzech stronach: Helena Wal- 1 klęty dwór". 19·00 Audycja dla. wojska ·•I?0

-
1 święcona . rocznicy sforsowania Odry i Nysy. 

(157,2 proc.) i Eleonora Wodzyńska (148,2 czak i Leokadia Sobczyńska (161,6 proc.), 

1

, 10.30 „Wieczorna Serenada". 20.00 Dziennilc. 
proc.). a na 4 stronach: Helena Wlazła .i Maria 20.50 (Ł) „Sprawa chłopska w latach 19461 

W PZPB Nr 5 w pracy na czwórkach ce- Partyka (po 152.8 proc.). 1948". 21,00 Audycja Chopinowska, 21.30 , 

••••••••·~~··••••••••••••·~·-••••••••~ ż~~ hgo~awli~ 21~0 Au~tja ~et~~~ 

• 

• 
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